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Drobne ogłosze
nia za słowo 10 
groszy — Wiersz 
w rubryce * Nade
słane" zł. 0 25— 
wiersz milimetro
wy po kronice zt 
040 — Ogłosze
nia przed tekstesn 
wiersz milimetro
wy 2t. 0 50 — 2  z 
skisd tabelaiycz- 
ny, kombinowany 

80 proc. K R A K O W S K I
Prenumerata wy
nosi w Krakowie 
mies. zł. 3'40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3ł60 — 
Zamiejscowa zł. 
4-20 — Zagranicą 

zł. 7-00.
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SKOROWIDZ RZ -CZYPOSPOLSTEJ POLSKIEJ 
KSIĘGA ADRESOWA v Ml ASTA KRAKOWA

wuiana orzez B il N E  S T O Ł  KRÓL. M IA S TA  K R A K O W A  i T O W A R Z Y S T W O  W ŁAŚCICIELI REALNOŚCI W. KRAKO W A a nakładem 
* H MB0Nu BAKKU ODBUDOW Y NIERUCHOMOŚCI O P A R TA  NA D A TA C H  URZĘDOW YCH zósg

WYJDZIE DRUKU Z POCZĄTKIEM CZERWCA R. R
Wydawnictwo powyższe n i e  M a  n i c  I S B Ć I t ^ g O  z Księgę Adresów?, która ukazała się przed kilku dniami.

Wiedeń. (PAT.) 25 bm. ^Sonn uiad Montags Ztg.a 
jsi z yitezynikt on u: iPrea. Coołidge zachoirował 

wczoraj po polhidmiu nagłe ipo przybyciu do biura.

Wiedeń. (BAT.) 25 ban. „AMgiefliieiaie Zitg.u dómosi 
% m  o: 70 g-odizia po odiloicie' oibai samolotów Amuindr 
sen a brak .ws zdkich wiadomośc-i o losach tej ekspe
dycji. Fachowcy oświadczają,, że lot Amiundsenia nie 
aniał prezibiegu |>; ógiramowego i, że Aimiaufcesi zo
stał zmwsizouy .do wyiląidó,wiania. Nć-e oczekuje się już 
więcej powrotu Amundsena samolotem.

W  Nowym Joaku planują wysłanie jednego z wiel
kich amerykańskich zeppelinów do A te k i ,  gdzie we
dle przyipaisizraeń rzeczownawiców może -się obeemiie 
majidówać Amundsen..

Watazytngtion. {(PAT.) 25 ban. Wolff. Bo upływie ter 
miin.u, w którym spodizie wanno się wiadomości od A-

Czy tylko incydent?..
Kraków, 24 maja.

(kb.) O krwawym w ypadku w konsulacie -cze
chosłowackim pisaliśmy już dość obszernie, aby 
dziś po raz drugi pow tarzać sm utne sztozogóły za- 
matóbu na budynek przedistawiciellsUwa państw a 
zaprzyjaźnionego, którego m inister spraw  zagra
ni czniyeb co dopiero bawił w W arszawie, w któ- 
Tom zaś i nasz* mmis^tór rolinicitłwa co dopiero 
przyjm owany byi iserdiee|zme i z o t*wart em i lęko *
ma.

Zbrodnia jest zbrodnią tern gorszą, m  popełnio
n ą  na ftm kcjonarjuszu konsulatu państw a obce
go, m ającego we wiszysit/kich cywilizowanych k ra 
jach zagw arantow ane n ie ty fe) praw ne bezpie
czeństwo, ale i m oralną opiekę ze strony całego 
środowiska, w kitórem się znajduje.

Jeśli zaś podczas jatóegoś ,,mcydeuku“ , jak  
w  sposób nie m ający słowa na określenie nazy
w a „Czasu krw aw ą zbrodnię -sobotnią —  napa
stn ik  przychodzi po swoje praw o uzbrojony 
w  bombę, karabin, irewoŁwier i szty let, jeśli nastę
pnie irzueą bombę do budynku i jeśli wreszcie 
dw ukrotnie oditLaj-e strzał .i kiadlzie atiemal na 
m iejscu trapem  człowieka — tio jakże nazw ać 
ten „incydent?4 jeśli nie ohydną zbrodnią? I jak 
nie wstrząsnąć się, że ofiarą pada fimkcjonanjusz
konsuliatu państw u sąsiedniego i przyjaznego?
I  jak  wmszeie naziwuć fakt, że prasa m iasta, 
w  którem  popełniono l>ezpośredmio zbrodnię nie 
zdobywa się, poza jednym  jedynym  dziennikiem, 
yhoćby na koiwenc* fonałne siłowo wTSpółeziiucia 
i fcondolencji dla pnzedtstawicietetlwa, które okryło 
się żałobą?

Co więcej! J a k  narw ać fakt, że jedno z pism 
niewątpliwie poczytne choć bez tak tu  i poczucia 
moralnego, nazajutirz po zbrodni — zamiast współ 
czucia, uderza w tych, na których zbrodnię popeł
niono, wm awiając w nich, że to -oni są winni 
zbrodni przez to . że w Czechosłowacji rzekomo 
szerzy się komunizm? v l I **i|^

Tymczasem przypatrzm y się faktom. Zbrod
niarz Jan  Lech, robotnik uległ wypadkowi w r.
1899, tj. la t ternu blisko 26; należąc do Aibeiter- 
unfailYeirsidierungsg^esseljschafft w Bemie Momw- 
skiern, pobierał od tego czasu odszkodowanie ja 
ko uznany w 50 proc. za -niezdolnego do pracy.
Odszkodowanie to otrzym ywał za pośrednictwem 
austnjaclkiej Postsparrkasse aż do r. 1919, kiedy, 
pieniądze republika czechosłowacka przekazyw a
ła mu przez bank. Ostatnią ratę dostał Lech 
w  banku w maju 1924 roku.v W tedy rząd czecho
słowacki zażądał od* Lecha poświadczenia z urzę
du parafjalnego, że on żyje i że istotnie osobiście 
pobiera zasiłek. Żądanie takie było w zupełności 
uzasadnione wobec tego, że od da ty  wypadku u- 
plynęlo ćwierć wieku, a w międzyczasie była woj
na, podczas której interesowany mógł zginąć.
Otóż Lech przez rok żądanego poświadczenia nie 
przedłożył i zjawił się w sobotę w konsulacie, aby 
się bombą i morderstwem upomnąć o swoje .,pra~ 
wo“ .

Z tych faktów  wynika przede-wiszystkiem. że 
Lech od lat dwudziestu sześciu nie był w Cze
chach, a wr każdym razie w ostatnich latach po 
wojnie bawił w Polsce. Następnie Lech jest pod
danym polskim, co z całym naciskiem należy pod 
kreślić. Wobec tvch dlwu faktów , jak w ysiadaI *1 , ” W
uczciwość i lojalność prasy  krakow skiej, .skoro 
jeden z jej organów wyraźnie w zlej woli napada 
na cale państwo, twierdząc, że to ono moralnie 
włożyło rewolwer i bombę w ręce rozgoryczone- wyda mu się dziwu cm. że nieodpowiedzialny wa

go, zwarjowanego eay też przepłaconego szaleń-rjat rzucił bombę do konsulatu czechosłowackie-

Zagadkowa choroba prezydenta Coclidge.
Co

szcize
do rodzaju zasłabnięcia prezydenta nie ma je- 
wiadomości. .

Niepewne iosy wyprawy Amundsena
lmuiKlscna*, n-ostaaiowioaio wysłać do bieguna północ
nego pomoc. W tym celu urząd imairjT.ia.iki ana wy
słać samolot celem ods‘zu!ka.iiiia Amundsena i jego 
towarzyszy.

Wikdeń. (BAT.) 25 ban. ..Soam uind Montags 2/tgvŁ 
donosi z Paryża: Dotych-czas mierna jeszcze wiadomo
ści o losach wyprąwy Ainumdscnp. uMea-eoirologowie 
stwierdzają, że w okolicach polaunych uita^zymuje się 
dobra pogoda. Być może że wobec dobrej pogody 
Aimiindoirini pmzydhiżył siwój póbyt na bicgmuie pół- 
mocniyiin, ceiliem czynienia spostrzeżeń.

Załoga okrętu „Franr4 oczekiwała powrotu Amuud 
-cna do Spitzheiig.cn w sobotę wieczorem.

Wymiana depesz polskich i czesJCcIi.
Wiamaziaiwa. 24. bni. (PAT). Wyjeżdżając z Ozedio- 

słow7acji miuiiisder rolnictwa p. JufnLelki wysłał nasrę- 
pującą depeszę do lninu^tra roJnictwu republiki cze
chosłowackiej dra Milana Hodży:

.,0|pai*iy>cmjąc z żalem terytorjuon repuibłiki czochro- 
Siłonvaokiej, gdzie ispiotkało m/nie tak życzliiwe i- pełne 
serdeczności przyjęcie mam zia^zcizyt wyinaizić Pan.u 
Ministrowi oraz przesłać na jego- ręce w szy stk im , któ 
rzy mi ul&twirli ix>żnanie waszego knąjiu, słowa mo
jej głębokiej wdzięcrzuości i podizi ęko-w a ni a. Raz je
szcze wyrażam Panu przy tej sposobności przekona
nie, iż ablLżenie reprezeaidaniftaw rolnieitiwa ezechosto- 
waokiego i polsikiego pi-zyczynii się do wzanocnienia 
więzów przyjaźni między obydwoma krajami. Do- ry
chłego- zobaczenia w gu*amicach Rzeczyipos.politej Pob 
kiej! (—) Janiekkt

ca? A tak właśnie skom prom itował pravsę kra- 
kowislką jedeai z dzienników, k tó ry  zaoniasst mil
czeć, umiał j>ię .zdobyć na wisłaękną insynuację 
l>od adhesem państw a, *z kitórem zawieram y ukła
dy i po-rozumienia. Zdaje się, że w artość moralna 
tego pisma jest znana dość dobrze nietyJko w Pol
sce, ale i w Ozecł 10slow acji. to też ten wybryk 
nie m ający przykładu będfcie i tu i tam pobłaż
liwie potraktow any. Nie zajmujemy się też nigdy 
propag-andą krakow skiego organu wiediząc o tem, 
że mimo swej poc-zytności nie odtw arza on na- 
sCrojów polsikiej ludności. Ałe niemniej chcemy 
dziś zaznaczyć z całym naciskiem, że wielki nie
tak t jednego z "organów prasy popełniony z po
wodu zbrodni dhkonanej na potekiem t.erytorjuan 
nie może iść i n ie  idzie na rachunek polskiego 
społeczeństwa i jest odosobnionym wybrykiem 
n i e odpo wi ed z i a In ej ma f j i.

A jeśli już pfezemy o smutnej tej sprawie na
leży, a-byśmy parę  słów poświęcili ..pro dom o 
suaa . Pisząc o zbrodni sobotniej wyraziliśmy opi- 
nję, czy nie jest ona a-lotem zamachu polityczne
go. Te same pisma, z których jedno napadło na 
Czechosłowacje, a drugie zibrodnie nazwało J n -

iW odpowiedzi p. niinusiteir d,r Hodża nadesłał tele
gram następującej treści: Pan minister rolnictwa Sta 
nLsłaiw Janiaka, Warszawa.

iDiziękuję za łaskawą pamięć i cieszę sie ze szcze
rego serca, że jest Pan zadowolony z pobytu w nu- 
szem pafustwie. Wizyta Pana oraz prz-edsitawi-cieli 
pol>kiego rolnictwu w Ozechosłowacji zostaaiie dla 
nas nknzaip-onunaaaią. W hisłtoirji naszych diwióch naro
dów rozpoczął się now^y okn^s radosaiego współdzia
łania i serdecznego posrozumietnia. Rolnictwo polskie 
i czechosłowackie ma przed sobą hisłoryc^zine zada
nie w tym nowym okresie współpracować w iserdecz- 
nej inrzyjażni. CJeszę się, że Pana i Pana w^n>ólpra- 
cowuiików będę mó‘.gł odwiedzić w Waszej Ojczyźnie. 
(—) Hodża.

cydlcu:ten rc — rzuciły się na nas z ca łą fur ją za 
ro. żeśmy śmieli podejużywać w zamachu sprawę 
po 11tvczna.l l  s

A tymczasem je.śli ktoś żyje w Krakowie i pa
trzy na jego żvcie i czyta jego prasę, to czvż

go? Jeśli ten człowiek dfcień w dzień czytał „or* 
gaik* ciemnej opinji Krakowa, pawpojony^ rasową 
nienawiścią do Czechosłowacji, do jej państwa i 
narodu, to czy nie wolno obciążyć moralną od- 
powiedfzialnością tyeli, k itó^y bezmyślnie wsącza
ją ni-ecnawiść w najciemniejsze m asy? Jeśli zwy
kły robotnik uznał za stosowne upomnąć się o 
swoje prawo od ezechosłowaków, o ^którycli s ły 
szał codzień, że są wnodizoną j^ze/wiotnością, 
w śwdecie —  zapomocą bomby i rewolweru, to 
zapytujem y — kto winien, że dloszło do takiego 
stanu? Niech ci, k tórzy pochopnie i ze złą wolą 
rzucają się na nas, a gloryfikują zbrodnię — ude
rzą się w piersi!

B o In o nam było. znając Kraków rzucić podej
rzenie, że zamach był politycznym i cieszyć siV 
p d z k sn y . jofti >ię nasze iH-Ly^usizczłMiie okaże 
rarszywe.m. Ale nie pr/.estanieniy twierdzić, że 
atjin*f(*rą 1hh-v aitty(;-ze^ki<*j, jak ie] K-raków 
\vi(!,»\vi>'i]. może doprowadzić do .rezuitatów ^im i 
inycli i wr«M w]>o<*H'li dk. 1’olski, teniihai-dziej 
jeśli mamy taką praw . która za aene k .óaea  tm- 
wyid. cz.yteliiików -otow a djabiti zajtrzadaes' 
aky tr ik  o iitiere:- szedł!... Zattiacli s.ol.otni 
dlaó-ąo dla m s  {ih-oźimmu memen-lo, k-tórtMn po- 
dzidiMsni)' >ię z ca lent .'ipolecyonstiworn e.oz-ciwit* 
i w pełni polakiem i pańsiiwowem. Speinili^nw o- 
bo-w iązek ^woj. jako orąan obliczony Jtie na opor- 
ftinizin jiolityczny. ak* jako ore.an pewnej koifsn- 
kwe!dm'.j niy>l-i pfdityt-znoj. p.raynącej zawrze 
sltrżyc — Folsco i jej jiań.-i«jks*zym Inte-rosom.
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Trzęsienie ziemi w Japonji.
Zburzone miasta, liczne pożary, zniszczone tunele i mosty. — Trzęsienie na 

lądzie i na dnie morskiem — Tysiączne otiary w ludziach.
Londyn, 24. maja. iZ Nowego Jorikti donoszą o tka-

tastrofalńem trzęsieniu ziemi, jakie nawied/ziło łzaćho- 
clnie wybrzeża Jąpouiji. KiJfca nieznniennie silnych po
ruszeń stormjpy ziemskiej na lądzie i morzu w okolicy 
Kioto i Ohiogo spowodować miało niesłychane spu
stoszenia.

Według itieilegiraificrAny-Cili doniesień prasy nowojor
skiej trzy miasta miały (zupełnie 'zniknąć >z powierz
chni iziemi.

Cały szereg miejscowości, leżących na wybrzeżu, 
całkowicie mw®cz<>nyieih. Z .powodu .zerwania przewo
dów itelografioanych liczba ofiar narazie anieizinaaa. 
Sądząc jednia/k z iozmiaiów katastrofy. map-ewuio bar- 
dio wiefeu
’ Skfutlkiem trzęsienia zawaliło się cały szereg tuneli 

kołejowycih ,i mo^tótw.
•Wobec zoiszicizeoia tiezeiiwoanóiw .z wodą zachodzi 

niebezpieczeństwo braku wody w miastach.
Cudem ocalały iz katawtłrofy. miasta Ossaka. i Kio

to, jakikolwiek ich najMżwze oftcoiiee dotknięte są tsttra 
szną katastrofą. iW nawiedzone Ikilięską okolice' (wy
słano cały szereg ekspedycji ratunkowych.

Looidyn, 24 maja. Z N-owego Jon ku nadchodzą dal
sze szczegóły japońskiej katastrofy. Co do miast Os- 
safca, Kobe. Kiot i Nag-oya. niebeizjpieczeństwo nie 
jest tak  groźne ze wzglądu ma to, &e iw miastach 
tych tnie wybuchły w konsekwenicjl trzęsienia ziemi 
tak  groźne pożary, jak gdzieindziej.

W Toyaika fw prowincji Tango straszne spustosze
nia. Dworzec (kolei i 300 do mb w doszczętnie miszozo 
nych. Pożar ogarnął natychmiast po trzęsieniu całe

miasto. -WMu mieszkańców żywcem spłonęło. Cala 
ludność 1 Ody siecznego miasta znajduje się w  pani
cznej ucieczce od miejsca katastrofy. Z Ossaka wy
słano do Toyaku 6 samolotów (wojskowych.

W pewnych dwiu mniejszych miasteczikacłi w oko
licy Toyoika (naliczono 800 trupów. W całym kraju 
panuje panika.

T okio  i Yokohaana wyszły z katastrofy  .bez szwan
ku.

Londyn. (AiW). Według ostatnich wiadomości trzę
sienie ziemi w Jaipomji było .bandzo gwałtowne i przy
pominało (zupełnie itzęsieni.e z:emi .z ir. 1923. Najjpnzy- 
knzejtsizym wypadkiem, Ikitóry /zdanzy! się podczas 
pierwszych iwistirząśnień. było zawalenie się kilku bu
dynków iszkoilinyA, wskutek czego Ilość zabitych 
dzieci 'jest w 'stosunku do dorosłych dość duża. Ggók 
na ilość izabiitych wynosi 1000 osób. Wielka iiość nie- 
s-zcizęśLwyeh wypadków zdarzyła się podczas nieopa
nowania sytuacji a gwałtownej ucieczki.

Londyn. (AW). Tlrizęsieuie ziemi w Jaipouiji ogrami- 
ezyło się do okolic portu Toyottoks. Ludność tych 
oikoLic. (popadła w (panikę, przyozem nie umnano soibie 
(pomadzie z ratowaniem osób, które pozostały ,pod grrm 
zarni dom-ostw. Około 40 tysięcy osób obozuje na uli
cach, nie chcąc powracać do domów >z otew y pnzed 
'powtiónnem trzęsieniem. Kopalnia, srebra iw miejsco
wości Ukiuindo poniosła wMIkie szkody [skutkiem za- 
padmięcaa się kiflłkai iszylbów. Tokio i Jokohama nie 
doznały jednak żadnych sszkód. Cały pens ona! Gzer- 

j won ego Krzyża został wysłany do okolic, nawiedzo
nych trzęsieniem iziiemi.

Jak finansowano spisek bolszewicki 
w Bułgarji.

Sol ja. 24 bm. (PAT). Uzupełniając zeznania swoje 
'złożone przy drzwiach zamkniętych w czasie procesu 
przeciwko sprawcom zamachu na katedrę, szef sek
cji politycznej służby bezpieczeństwa .publicznego', Mi 
chalczew, przedstawił wczoraj władzom sądowym no 
we sukcesy, osiągnięte pnzez policję.

(Między inmemi (Michalczew opowiedział o- ostatnich 
odkryciach, dotyczących ąposobu finaiaso^wapia ta j
nych orgamizacji, których koszta utrzymania w paro 
miesięcznym zaledwie' okresie wyn/osizą z górą 400 
nrfljonów lewów. Pieniądze te Janików otrzymał z 
centrali wiedeńskiej za poaredmiictwem kur jer ów, kfcó 
rzy przewozili pieniądze w specjalnych walizach. — 
Główna rola przy przewożeniu pieniędzy przypadła 
agentowi bolszewickiemu, Werbeli, który dostał się 
w ręce policji w chwili gdy wchodiził do- mieszkania 
Eugenjusm Legera, aresztowanego w dwa dna przed
tem bez wiedzy Werbel a.

Przyjaciel Francji ambasadorem 
Stanów Zjedn. w Paryżu.

Paryż. (AiW). Dzienniki podają, że ambasadorem 
Stanów Zjednoczonych w Paryżu ma zostać gen. 
Peairson. który podczas wojny najmował stanowisko 
głównodowodzącego airnji aanerykańskiej we Frań-

• 4 
<\|1-

Ustępstwa Caillaux na rzecz
Senatu.

Piaaryż. (AiW.) Kontfe<renłC(ji\ Caalanx z referentem 
finansowym senatu doprowadziła do aizgodnienia po
glądów. Oaiil!laiix okalał wiele u^tępliliwośei wo-bec ży
czeń senatu. Przyjął on 150 poprawek propanow^a- 
rych przez senat, a 10 poiprawek Oidaizaicił. Decyzja 
€aifaaix anu w:elkie znaczenie dla rządu, gdyż Her- 
rioit upadł głiójwnie iz powodu różnic między rządem 
a eenatem w sprawie budżetu.

PRZEDSTAWrOIEL POLSKIEJ LIGI MORSKIEJ
WE FRANCJI.

Paryż. (PAT.) 24 ,bm. ,T>iga monska faaaicusJka wy
dała przyjęcie na- cześć członków wycieczki, zorcraari- 
2«owanej pirzez poliską Ligę morską.

W czaisie przyjęcia przemówleaiia wygłosili pnze- 
wodniciząicy francAiftkiej Ligi morskiej., p. iRondet 
Saint, i kierowm/Jk iwycieczlki polskiej, p. Sawiiwski. 
Wlecizioiom ucizeistmcy wycieczki obecni byli na przed 
>;awńeaiiai w ppenze, jutro zaś wyjeżdżają .do Masrsyiji.

  0  0 0  -----------------

PADEREWSKI OBYWATELEM HONOROWYM 
MIAST SZWAJCARSKICH.

' Beajnio. ,(PAT.) 24 bm. Włiadize wyfkoaiawtcze miasta 
Vevey i Mjorges wręczyły PadereiwisUdemu, baw'iące- 
mu iw- posiadłości swojej około Monges-, dyplom hiońo 
•r owego obywatela obu tych miast.

Przygotowania do połączenia
Austrii z Niemcami.

Berlin. (AW ). Doitychioza^owy posol au^trjack: w 
Berlin ie, Riiedeli, ustępuje. iMiejsoe jego  s ia  i2jająć po
seł wszecimiemfieeki, dr Braai-d. Jed en  % parzywódiców 
m i m ,  jzauiem jąciego ido przyłączenita AiustirUi do Nie
m iec. dotychczasoiwy poseł B ied cl b y ł urzędnikiem

' iPozaitem perwina dama rosyjska, która przybyła do 
Bułgarji w r. 1922 z misją rosyjskiego Czerwonego 
Krzyża zdołała pozostać w Bułgarp po wyjeżdzie mi
sji pod przytoramem nazwiskiem Fildpopowęj. Dama 
ta  odbywała częste poidiróże do Wiednia, Berlina i 
Moskwy, przewożąc za każdym razem znaczne sumy. 
Dama ta zdołała opouścić Śułgarję w 6 miesięcy te
mu za paszportem legalnym, wydanym jej przy po
mocy adwokata Georgiewa, który w charakterze a- 
gen ta wywiadowozego uzyskał wynagrodzenie w wy 
aokości 120jOOO lewów.

Georgiew po aresztowaniu go- złożył bardzo waż
ne zezaiania w spranie Legera. Oświadczył on, że Le- 
gerOwle oddali świadomie .swoje miesizkanie do dy
spozycji spiskowców, do czego przyznał się sam Le~ 
ger, dowiedziawszy się, że policja otrzymała wiado
mości w tej sprawie od Perczemjego, który służył 
aa ipośredniika między nim a gośćmi.

apolitycznym, a zastępstwo jego przez ipolityka 'Okre- 
śloaiej fiiąjognomji. 'jakim jest dr -Bn̂ and, nabiera szoze 
gókiego znaczenia.

PRZYJAZD MIN JANICKIEGO DO KOPENHAGI.
Kofpenhąga. (BAT.) 25 bm. Wczoraj o g. 19-tej 

przybył tu p. minister rolhictwa Jani-ciki. Na dworcu 
Si|X)tlkali go' poseł Rzee-zpospolitej. R/azjwadowśiki ora.z 
•dyirektior depantamentai raliidctwia Holstaedt i br. Ler- 
che Oxholm z M. S. Z.

FASZYŚCI ANGIELSCY NA WIDOWNI.
Londyn. (PAT.) 25 bm. Wolff. Wczoraj odbyło się 

z okaizji angidls-kiego święta (uajrodowego urodzysite 
nabożeństwo we Wembdey. W naibożeństwie wizi^ u- 
'dział króflj, królowa:, pnz?edstawńićiele gabinetu i 80 
t-yisięcy paibOIiczności. .

W ttydeipark fa-szyści angielscy nriządz.iii demo«n- 
stira-cję.

10-TA R0CZ1NICA PRZYSTĄPIENIA WŁOGH DO
WOJNY KWIATOWEJ.

Rzym. (PAT.) 25 ban. We wszystkich miasitaełi 
włosiki;di oidbyły się w niedzielę uroczyste obchody 
z raicji 1 Odęcia pirzysfcąpfiienlią Włoch do wojjnjy 
stronjie koa®cji.

Obchody przybrały wszędzie ctoraiklter entuzjaisty- 
cznydh nranfiesłacyj ludioiwych. Po-za tem w uroczy
sto ści ach tych wizlęły wiszędizie udział władze wojsko 
we i, cywilne oraz Mer.

Akcja przeciw Watykanowi 
wśród duchowieństwa litew

skiego.
Wilno. 26 maja. „(Rigasche Rundschau44 donosi, że 

występ iposła ido parlamentu łotewskiego (kis. Pirassai- 
na, atakujący nuncjusza papieskiego msr. Zełochinie- 
go jest płianową akcją, prowadzoną przez Chrzęścijań 
s-ką Deanokm^cyę Łotiwy w (poroiziumienifci z Ch. D. L it
wy, a skierowaną })rzecw Raśdołowi ikatolidkieaiuu 
i Watykanowi.

Niestety I na terenie Wolna -ta samo. ręka kieruje 
agitacją wiśnód duchowieństwa, na.razie ibardz‘0 nie
śmiało proWadeąc atak na ^ahady konilkordatai, min. 
Stanisława Grabskiego, który ikonkasdał w imlenisu 
PoTski podpisał, przyiczem wykorzystuje się ••tu spra
wę uposażenia duchowieństwa.

Upadek gabinetu belgijskiego.
Paryż. (AW). ->Gaibiaiet belgijski został obaźomy, 

gdyż w parloanencie (przyjęto .wniosek votum nieuf
ności dla aiządu, złożonego przez liberałów.

STRASZINY HURAGAiN W d\L AZJI.
►

Angora. (PAT!) 24. Szailał itiu gwiałtowTny huragan 
który wyrządził s2lkody. Trzy minarety zburzone, je
den dom został zdemolowany. Huragan powyiyrwał 
drzewa z kolzeniaimi o-raz poprzewracał słupy ,tele- 
girafiezne i budki rtelefoniiczine.

Dwie oseby poniesły śmierć, 17 zostało rannych.
KATASTROFA NA BOSFORZE.

Kooilstamtyiiropob (iPAT.) 25 ban. Parowiec turecki 
zatonął wczoraj w Bosforze. Utonęły 44 osoby, 5 ma 
rynamzy wyratowało się.

PRZECIW HANDLOWI DZIEWCZĘTAMI.
Geniewa. (BAT.) 24 ban. Komisja do awaicztainia 

]>aaKiilu dziewcząt i ochrony dzded, ustanowiona przez 
Radę Ligi Narodów, zebrała się po raz pierwszy pod 
iprzawodai itdlwean delegata japońskiego. Zaetąp^o- 
nych było 12 narodów i szereg rSito-waaizyszoń. Przed
stawiciel frainiciultki podniósł, .te Francja przystąpiła 
do konwencji z r. 1921 w sprawie haińidlu dziewoząt 
i że rząd francuski odpowiednio do pOjprzedniej decy
zji zarządził wydaleiniie cudzoziemek -zoiajdująicych się 
w domach piibiieznych.

Jeszcze jeaua rewolucja pod 
protektoratem Sowietów.

Z Teheranu nadeszły ,do Londynu wielce niepoko
jące wieści. Mianowicie fw'ozęiści Turkiestanu, podie- 
'głej Persji wybuchła rewóhtcja nr charakterze balsze-
wiCklkHi.

iSitwierdizonem zostało ibez 'żadnej 'wątpliwości, że 
1'ewoTucjon iści rt/uirketstai^Bcy otirzymują- iz MoB'kiwy 
broń i (pieniądze. Żądają zaś oni od irządu t ehe rab
skiego tej saanej a.utonomji. jaką dostał Tiunkes-tan 
podiegiły IRosjL

Wedile (iiiietsttwierdizonej jeszcze wiadomości, policja 
perska dokonać aniała rejwłzjli (?) w  gmachu poselstwa 
tsowieetkiięgo w Teheranie, co anogftoby sprowadzić po 
ważme Ikoanpliikacje /między i \ a -rodowe.

Na ogół, zapatnują się w Londynie na sp aw y  per
skie ibandz-o ipesymist.yozni e, ponieważ wojsko regu
larne rządu iteheirańskiego jest liczebnie słabe, źle u- 
zbroijoaie i me posiada prawie oficetrów.

* . . . .  t x  ̂ , .

Fałszerze banderol
.. .

mono p olu spirytusowego.
Warscrajwa. 23 nnaja. Liubelskiie wfa dze i]X>liĆyjne 

wpadły na trop -rozgałęzionej szajki fabzerzy bande- 
rol monopolu sjyiiyrtuisowego. Banderole te iK>cbcwIzi- 
ły «z Wanszawy od niejakiego Joska Lichten.steiina. 
Rewizja w jego mieszkaniu odikiryła na strychu oy- 
s-t enmę spiryttaiisu i ca ty śzereg etykiet, m. i. fabryki 
spirytusu Koźminek w DuMinie. Josika L. aresztowa
no.

DRUT KOLCZASTY NA GRANICY.
Wftroo, 26 maja. Na pograniczni (pollsko-sowiedkiem 

■korpuls odhiony pogiranicza pośpiewanie puzeproiwadza 
budowę /zasieków z drutu koToaastego oraz wyciranie. 
oc.zysiziczainne i ' '\\*y równy włamie terenu lesistego naid
samą gnamcą.

ZMIANY PERSONALNE W MINISTERSTWIE
KOLEJOWE/M.

Blrezydont Rzeczypłospoliitej zamianował ckra Ada
ma Gałeckiego dyrektorem depairtameutni administira 
cyjnego w miin/istersrtiwie kolei w miejsce iprzeuiesłoue 
go na własną prośbę w -stau spoczynku dira Ignacego 
Wiróbla. Nowy dyrektor, pochodzi z zachodniej Ma- 

• łopoiski, po uJkońozeaiiu studjów prawniczych pełnił 
służbę w wiedeńskiej prokuiratorji skarbu, poczem 
pracowiał w  ministerstwie skarbu i w pnezydjum mi- 
nii^-erstwa kolei żelaizaiych w Wiedniu. Bo zmartwych 
wHtaniu Biolski pełnił dr Gałeęki służbę w muni^ter- 
stwiie skarbu, a następnie w departamencie finanso
wym ministerstwa kolei, poczem powierzono mu waż 
me s tano wisko naczelnika bi/nr a pre zydialnego w tem 
że ministerstwie. Na wszystkich tych stanowiskach 
odznaczył się dr Gałecki wybiitnemi zdolnościami, 
emergją i wielką dozą inicjatywy, wyrabiając sobie 
miarkę jednego z naj/wybitniejszych i pierwszorzęd
nych fachowców’, organizatorów i prawników polskie 
go kolejnictwa. Obecnie pod jego kierownictwem wy 
pramwuje się pragmatykę służbową, mającą uregu
lować nares&oie sposób urzędowani Au ora z obo wiązki 
i prawa urzędników’ kolejowych. Pragmatyka ta, za 
stosowana i odpowiadająca nowożytnemu duchowi 
czasu, .położy tamę dotychczasowej dowolności w po 
stępowaniu władz przełożonych z pracownikami ko
lejowymi.

Dotychczasową działalność służbową dra Gałeckie 
go cechowały za.wsze dotąd wrodzona uprzejmość, 
uczynność i. głębokie poczucie sprawiedliwości-, to 
też .przymioty te obok ujmujących >za!et towarzyskich 
zjednały mu ogólny szacunek i poważanie w szero
kich kołach wispółtowairzysizy pracy i ogółu podwład
nych. To też nominację dra Gałeckiego na jedno z 
najważniejszych sitanoiwtók. w ministerstwie kolejo- 
wem przyjął ogół kolejarzy z ogromną symjpotją i za 
do/woleniem.

Minister kolei pa/wierzył radcy dr Janowi G4o-wart
ki emu kierownictwo wydziału prawnego tegoż mini
sterstwa w miejsce zmarłego ap. radcy Józefa Hoj
nego. W. P. ^
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Podjecie rokowań Polski z w. tn. Gdańskiem
Gdańsk. (-PAT.) 25 tom. Biuro Wolffa podano wia

domość następującą:
Dyjplomat}Tzny przedstawiciel Rzecjzpo spoili ej Pol 

skiej zawiadamia semait gidańsildi, że rząd poliski w te
legramie z Warszawy ziwmaca się iz propozycją^ aby 
rokowania między .Gdńsklefm a Polską były dnia. 25 
maja w Warszawie w .dalszym ciągiu prowadzone. 

Senat gdański spełniając z całą gotowością życze

nie p . wyższe wydelegował senatorów Franka i dra 
Wolmana wraz z dworna referentami i biegłymi z 
kół gospodarczych, aby ci udali się natychmiast do 
Warszawy, gtdyż dnia- 25 ban. rozpoczną się rokowa
nia z Polską rw sprawie uregulowania ceł wywozo
wych, w sprawie ułożenia nowego klHicza podziału 
cek oraz w .spawie wyrobów monopolowych.

Nuncjusz papieski ofiarą niecnych napaści

Ryga. (PAT.) 24 ban. „Laitwijas Wehstnesis;i ogła
sza wywiad z nuncjuszem Apostolskim .dla państw 
bałtyckich, iMonsignorean Zeccihinitm.

W rozmowie tej Msgr. Zecchini -odpadł z całą- sta
nowczością zarzuty i napaści podniesioaie pizeciwiko 
niemu w niektórych państwach bałtyckich, a zwła
szcza na Liłfwie. Stwierdził oią że zarzuty są najzu
pełniej bezpodstawnie.

Do spraw konkordatu między Polską a Watyka
nem Msgr. Zecchini nie mógł się mieszać i nigdy się 
nię mieszał. Zarzut jakoby wpływał na pomyślhie dla 
Polski załatwienie kwestji konkordatu w sprawie 
Wilka. nie jest niezem usprawiedliwiony, już chociaż-

by z tego względu, źe W deńszezyizma me podlegała 
i nie podlega jego juT^dykeji. Nuncjusz nie miał 
nigdy powodu do występowania przeciwko rzeczo
wemu stanowisku Polski, gdyż Polaka nie dała mu 
nigdy tego .powodu.

W końcu nuncjusz podkreślił, że działalność jego 
obracała się zawsze w dziedzinie czysto kościelnej 
i religijne, a nigdy politycznej.

Oświadczenie Misgr. Zecchiaiiego piętnuje w dosa
dny sposób niesmaczną- nagonkę zainicjowaną .prze
ciwko niemu przez pewne czynniki łotewskie ze wzgibę 
dów czysto polityczny cli.

Surowy
Stany Zjedn. domagają się spłaty swych wierzytelności.

Londyn. (PAT.) 25 hm. Reuter donosi z Waszyng
tony, że rząd. Sit.. Zj. rozpoczął obecnie kroki nietytlho 
w kwestji splaity długów wojenjnych, lecz także wy- 
równatnlia pożyczki na odbudowę? udzielonych mo
carstwom europejskim po zamieszeniu broni.

Pónieważ rozmaite państwa dotychczas nie rozpo

częły spłaty kapitału pożyczkowego ani też m e uisz
czają procentów od pożyczek na. odbudowę, zwrócił 
im rząd St. Zjedn. uiwagę na układ zawarty wtnaz 
z udzieleniem pożyczko., na mocy którego Stany ZJ. 
nie będą czyniły żadnej różnicy między tema pożycz
kami a długami wojennymi.

Podróż inspekcyjna ministra 
Thugutta,

Warszawa* (AiW). Wicepremier, Tkugukt, zw-iedizii 
wczoraj (powiat- święciański, zapoznając się .z położe
niem osadników wojskowych. Wczoraj ministefr Ihu- 
gutt wyjechał do Warszawy.

Z POBYTU P. PfROEIZ. WOJCIECHOWSKIEGO
W POZ1NANSKIEM.

Leszno. (PAT.) 25 bon. Pbdczais śniadania w kasy
nie oficerski ean 17 p. uł. P. Piroz. Rzeczypospolitej 
Polskiej w przemówień^ swojem wytra-zdł -zadowole
nie z postawy oddziałów wojsk gasKnizJonu lesaneń- 
skiego.

Następnie wyruwzył P. Rrez. do Drobnina., gdzie by 
ły poseł na sejm p. Stefan PbnaMeiwtsM -podejmował 
Pana Prezydenta podwieczorkiem. Następnie P. Plrez.
odjechał do Racotu, letniej -swej rezydencji i tu za
bawa kilka dni.

W SPRAWIE WYKONANIA USTAWY O ROZ
BUDOWIE MIAST.

Warszsywa. (Teł. wk) 25 tom. W tych dniach zosta
nie opublikowane rozporządzenie Ministra skailtou *w 
sprawie wykonania niektórych artykułów ustawy o 
rozbudowie miast.

Rozporządzenia te icgułują sprawę odjstępyiwania 
gminom miejskim gn-untów i zabudowań patistwo- 
wpeh, Zbędnych dla .potaeb pańsftwa, a potrzebnych i 
dla móasfta. Według rozporządzenia żądanie gmin 
miejskich musi być uzasadnione programem rozbu
dowy miast, opracowanym przez itadę miejską.

Gomin-ta i zabudowania państwowe będą odstępy- 
wane gminom mśejsitónn bezpisitenie, z wyjątkiem^ girum 
t-ów, które przejdą na. 8karto państwa drogą wywła

szczenia zgodnie* z ustawą o reformie rolnej. Grunta 
państwowe przeznaczone na cele budowli mieszka
niowych gminom na warunkach, kJtóre określa każ
dorazowa Rada Ministrów.

Odstępywanie gruntów nabytych od.' państwa bę
dzie mogło być dokonane (przez gminy pod1 nadżo- 
rem Ministra robót publicznych. W razie nieużytko- 
wania gruntów odstępyiwonych przez państwo, skadb 
może je wziąć z powrotem za cenę kupna.

A ON TAM POCO ?
Warszawa. (Tek wS.) 25 tom. ,W .zjeżdzie Ejpdsko- 

patu polskiego, który się odbędzie \w bieżącym ty 
godniu w Warszawie' (weźmie także udział metropoli
ta Szeptycki.

ODROCZENIE PROCESU HOFMOKlLA.
Warszajwa. (Teł. wft.) 25 tom. W poniedziałek miał 

odbyć się proces przeciwko HofmoMtowi, został oca 
jednak odroczony ponieważ główmy świadek Jędra- 
azek nie zjawił-się -na- rozprawie.

AUTENTYCZNY TEKST USTU m iNLEVEGO,
Wonsaaiwa. (Tel. wł.) 25 tom. Ambasada polska, 

w Paryżu otrzymała od rządu francuskiego dosłow
ny tekst depeszy wysłanej przez *Painlevego dó poe. 
Wasyriczulka. Tekst brzmi: Panie Pośle! Prosił mnie 
Pan o wystąpienie w  charakterze świadka w procesie 
w Równem. Przyiktro mi jest donieść panu, że moje 
obecne czynności nie pozwalają mi występować W 
sprawie tego rodzaju. Zechciej pan przyjąć (zobowią
zania mojego wysokiego poważania.

SPRAWY KRESÓW WSCHODNICH.
Warszawa. (Teł. wł.) 25 tom. >W poniedziałek odby

ło się posiedzenie sekcji wschodniej. Na porządku 
dziennym1 była sprawa przemian owamfia delegatury, 
rządu w' WHmie- na województwo araz sprawy rolhe. 
Referat- wygłosił kierowmaik' ministerstwa refom  rol

nych p. Radwan. We wtorek dailsizy ciąg posiedze
nia, gdzie będą omaiwiane sprawy wyznaniowe, -tu
dzież sprawa mniejszości na podstawie referatu md- 
ndstira Grabskiego.

LEON SZY1LLER iDYREKTiOREiM TEATRÓW
LWOWSKICH.

. • Lwów. (AW). Wczoraj komisja teatralna uichwailiła 

.oddać ster teatrów oniej^kŁch w.ręce p. 'Leona :Szytłe- 
ra, byłego kiea*owni(ka teatru im. tBugosławskiego iw 
Warszawie, na przeciąg dwóch łat.. Prasa miejscowa, 
oarnwiając tę wiadomość, wyraża uznanie dla tej u- 
chwały, gdyż rokuje ona s-ceoine liwowskiej iwisipaniały 
rozkwit..

ŚWIĘTOKRADZTWO.
Nocy ubiegłej do kościoła parafjałnego w .UtnzętżAi 

w pow. Ma-wiskim, dostali się aniejwyjkryici śwdętokradz 
cy i skradli następujące naczynia kościeihe: puszkę 
r̂eibraiąi, iwewnaltrz pozłacaną tabem akutan  (komuni

kanty wynzaiciiMf na ołtarz), dwa kielichy srebrnie, we* 
wnątrz pozłacane i dwie patyny pozłacane — ogóLaęj 
waritośca 1.000 ‘złotych. Na miejsce iprzeetępetlwa u- 
dały się władze śledcze z {Mławy.

DROBNE SĄ.
Może nie u w&zy&tkich, ale w ogólnej Hoóca.

Wobec ukończenia zamówionych, ilości monet ni
klowych wartości 10, 20 i *50 groszy, dowóz ich. iz 
mennic zagranicznych ustał, o. -cała ilość wybitego 
bilonu, puszczona już zositała w obieg. Zwiększenie o- 
biegiu monet ndiklowyich nie jest ipirzcwidywane izb  

względu n-a dostateczne nasycenie Tynku pieniężne
go drobną monetą. Plrzyibędzie jedynie jeszcze pe/wna 
ilość monet 2- i 5-grosizewych, bitych z bronzu mone
tarnego przez mennacę. w  Wansaaiwie.

Z izagffOfHicy - będą jeszcze aiadlchodziły tylko (trans
porty monet srebrnych -1- i 2-zh>towych, a  następnie 
monet, srebrnych 5-.zołtowrycih, które (zamówione zo
staną nitebawem po zatwierdzeniu rprzez ciała pratwo-
dawcze |pod.wyższenia pró(by moaiet sreitom-ych do 750 
bitych proc.

POLSKA DELEGACJA W SZTOKHOLMIE.
Sztokholm. (PAT.) Bawi tu taj komisja pokka, ce

lem pobytu której jest bliższe zaznajomienie się z or
ganizacją wftadz komunalnych w szczególności zaś 
z metodą szwedzką reguOacji ruchu ulicznego i budo
wy ulic.

ALEKSANDER TRZASKA.

POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY.
83)

Pani Hala uspokoiła się nieco i dalej -zaczęła 
mówić:

—  J a  wiem doskonałe, że fpaaj W iktor nie spla
mił się {kuwią jnego. asręża. J a  m o g ę  pr»yBią»fo> je
śliby k to  odemnie tego* wy:ai!agair ż>e 'W^k jeert nie- 
wiriiny? ehoó ża^feychr hsl t ó  dowodów nrie posia
dam . inrt/iwcja- (kobieca ciągle m r mówi: to  nie on, 
to  ide on. W idfeień pograefeu m ęża widziałam mor- 
dletncę Karola^ W idziałam wttedy jego tw arz tak 
wa (sekundę powiek zaimikmąć nie mogę, ta  twarz 
była stosizam i jakaś izfełóno^żółta, -jak jesienjny 
liść. W  oczach tiiła  nienawiść. Twatnz krzyw ił o- 
ha^ttiy grymas... Widniałam wyraźnie, jak  chwycił 
K arola jedną rękę za szyję, a  w  'dmigiej blystnęła 
klinga aioża. Ten sen by ł tak  fsftraszny, że 'zbai- 
d-ziłam się oblana zimnym .potem. Od tego czasu 
na sekundę powiek zamkną! nie mogę, ta  tw arz 
piześladnje mnie ciągle, pnzed inią aż tu  uciekłam.

We wzroku pani Hali rzeczywiście zaklęty  był 
strach. Nieruchomo wbiła wzirok w ciemny k ą t po
koju, jakby  tam  widtziała ten  stiraszmy koszmar. 
Pierś jej zaczęła ciężko falować, wpiła ku-rczowo 
paznogcie w  poręcz fa-telu i jakim ś zmienionym 
głosem krzyczała:

—  Tak, tak, to nie on, nie Wik, to tam ten, ten,

ten — i palcem w skazyw ała w ciemny kąt po
koju..

Drewzcz strachu przeszedł W andę. Nagłe i jej 
j zaczęła się udzielać wizja Merringerowej i przed 

jej ocz^ima zacz^mała się wyłaniać z k ą ta  jakaś 
potw orne twai-z z  w yrytem  piętnem ‘zibnodhi. W an
dę ogarnął tak i lęk, *że .zaczęła da*żeć jak  liść.

Nagte z drugiego pokoju usłyszała W andą ci
chy jęk Józefa. Szybko podniosła się z fotelu i po 
biegła, do chorego.

Józef łieżał ibezwlladoiy, przyciskając odrucho
wo głowę rękoma. Oczy jego były nieco przytom 
niejsze, silnie (wypieki na  tw arzy  nieco przygasły. 
Warnia szybko zmieniła okład  na  głowie -Wata i 
zmierzyła gorączkę. Gorączka silnie opadła. Wam 
da odetchnęła- z ułjgą, puzyciemniła światło i wró
ciła do pokoju, w którym  zostawiła panią Meor- 
tinger.

Pani Hala usiedziała nieauicliomo w fotełu. po 
wyrazie jej tw arzy i po- oczach poznać jednak 
można było, że nerw y już opanowała i że czuje 
się bardziej spokojną.

— Niech mi pani w ybaczy poprzedni a tak . Te
raz będę się słireszczać i postaram  się w spokoju 
przedstawić pani iswoją prośbę. Po. morderstwie 
męża prześladują mnie straszne wizje. W  domu 
jestem  osamotniona, oprócz sihiżby n ik t się mną 
nie interesuje. Po aresztowaniu pana W iktora 
Skarskiego m icono  na m iasto pogłoskę, że pan 
Wik był moim kochankiem i że za m oją wiedzą i 
zgodą on m orderstwo popełnił. Pani jest zbyt mło

dą i dlatego nie wie pani, co znaczy tak a  nieu
chwytna bez wątku, bez uchwytnego źródłaŁ * 1 / 0
płocka, k tó ra  ludzi luijuwciw^izych lamie i nis^zczy. 
Oby los był dla pani łaskaw szy, oby panią tien 
niszczycie-liski mikrob nigdy nie d o tk n ą ł Po śmier
ci m ęża u mnie nie były naw et te  przyjaciółki, 
które nie tak dawno jeszcze co m inutę zapewniały 
mnie o swojern prziwriązaniu. nie raczyły się spy
tać, czy żyję. Chodzę sama po olbrzymiem miesz
kaniu. a pnzedemuą ciągle *cliodzi i sanuje się ta  
straszaia^ •wizja m-ondiency. Boję się, że Avkr(kice 
mózg mój odmówi posłuszeństwa, że -zacznie się 
oblędL Mąż zostawił mi diużą fortunę, chciałabym 
wyjechać, ale nie mogę. coś mnie trzym a tu , coś 
mi mówi, że nie wrolno mi w yjechać, dopóki pan 
W iktor jes t w  więzieniu i że ja mu ,w czemś będę 
pomocną. Niech pani spełni m oją prośbę, niech mi 
pani pozwoli przychodzić tai do was, ja się pani 
z pewnością d.o czegoś przydam. Niech mi pani 
pozwmli zastąpić siebie przy łóżku chorego, ja je
stem  bardzo cierpliwa i nie męczę się p rędko ...'ja  
dużo mogę pomóc. Niech pani nie odmawia mej 
prośbie, ja  się 'boję wracać tam , do tych -pokoi i 
do tych strasznych wizji m yśli.

W  oczach pani Hali by ł tak  silny strach, by jej 
prośbie nie odmówiono, iż W andę ogarnęła jakaś 
■wielka litość nad  tą  nieszczęśliwą kobietą. Cicho 
przysunęła -się W anda do pani Hali i delikatnie 
objęła ją^ramieniem. Pani -Hala skłoniła głowę na 
ramię dziewczyny i płacz, ten najlepszy ukoi ciel 
bólów ludzkich, wydobył sie z je j piersi. fCdn.).
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Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 

• Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.J

o : :o
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

WltJowek: ,FirjTdieiryk Wielki44.
ŚBOdła: .^Skąpiec44.
Oawarlteik: „Skąpiec44.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".
Wito-netk: „Ramia Ptok“.
Środa: ,̂ Panvna Puck44.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
iWitoirefk: „Sooaita Ka-eutizemo-wska44.
Środia: ,J>ziikus“.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: Drme aata/bme s-eirje wraz zakańczaniem: 

„Ten, którego biją po twarzy" i „Tryumf miłości Golgo- 
goty uczciwej kobiety".

PROMIEŃ: Ja-dke Cooga/n jako „Drwisz", komedja. 5 
aktów oiraiz Cuda głębin marskich, przygody — 6 atofców.

REDUTA: ^Przez lasy płonące". Ntajwriększy s&hgier 
amieięytaańsM! 10 ajkitów programu w az z weisiotłean uzu- 
pe3ńMBjiMbm. — Saaws/y od godiz. 5 popołL w maediznele i 
święta od! godiz. 3 pojpoł.

SZTUKA: „Rajski ptak"; dtouait ewxtycizfny w 8-m.iu 
aktach. PóniaidtKK „Miłe złego początki"; fcomiedija aanery- 
kańska w 2 akifeach.

UCIECHA: „Ja jestem dziewczyną!"; koirojedjjo -drm at 
w 10 częściach. W roli głównej Mariom. Davi*si

WANDA: „Jarmark próżności"; •sztuka w 8 ak/Kaiah.
WARSZAWA: „Dziecko pijaka" (Złamanie żyic-ie); dra

mat sensacyjny w 10 aktach.
— roi:-----

I/aż. Mieczysław Mazanek, sitaiiszy radca budownictwa 
Dyrekcji poczt i teflęgr. w Kirakowie,. ib. wkepreizieis Pol
skiej Dyrekcji pocizt i telfegir. w Gdańsku, Kaiwaieir Krzy
ża ofrceinsfcietgo .orderu „Polouia Reislfciitoiita44, zmarł 24 ma
ja iw 40 raku życia. Pognzeb diziiś 26 maja o- gddtz. 5 po
południu z ćlionuu żałoby poizy ulw Zyjbliłkełwicza dom PKO.

Henryk Kołodziejczyk, funkcj. komisiulawtiu czech o.słowa- 
■ckiego, -zanaiił tragiczną śaniemoią 23 maja w 50 roku ży- 
ciia. Pogrzeb dziś 26 maja o godiz. 9 rano z kościoła pa- 
T-afjalneigJO św. Salw atora na Zwierzynem.

Franciszek Szost, uczestnik powsibamia z 63 roku, zmarł 
21 miaja w 86 roku życia. Pogtnzeib odbył się w dniu 25 
maja br.

Tadeusz Łukowicz, zmarł 22 maja w 16 roku życia. 
Pogrzeb odbył się 25 maja brr.

Dyżury aptek.
Witordk 26 maja:

Apteka pod Słońcem, Rynek A-B 43. — Apteka pod 
Eskulapem, Gertrudy 1. — Apteka pod Matką Boską, 
KrowodJerska 74. — Apteka w Dębnikach, Konopnickiej 
1.1. — Apteka pod Złotym Orłem, Krakowska- 9.

 xox-----
Rozkład pociągów osobowych

przychodzących i odchodzących ze stacji krakowskie]
Ważny do 4 czerwca 1925

C za s Odjazd do Czas | Przyjazd z

0-“ 5 W arszawy 1-26 Plotrowło
1*55 Lwowa 1*48 Lwowa
2-1n Piotrowic 510 Łodzi
4-00 Piotrowic 5-15 Stryja
6-40 Lwowa 5*52 Zakopanego
7-05 Katowic 6*00 Poznania
7-35 Zakopanego ó*20 -Warszawy
7-55 Lwowa 6.48 Lwowa
8-25 Wieliczki 6*55 Nowego Sącza
8'35 Warszawy T25 Bielska
8‘SO N. Saczaw 7*28 Wieliczki

10*05 Poznania 7-45 Lublina
10*25 Żywca 8*35 Warszawy
10*25 Rzeszowa 9*45 Lwowa
13-15 Lwowa 9‘50 Piotrowic
13*30 Zakopanego 10-40 Cieszyna
14-10 W arszawy 12-50 Katowic i
14-20 Piotrowic 13*40 Lwowa
14.30 Niepołomic 15’06 Zakopanego
15*20 Przemyśia 1540 Piotrowic
17*05 Katowic 18-18 Katowic

Lwowa17-45 Bielska 16-25
19-15 Warszawy | 16*50 Warszawy
19.50 N. Sącza 17:00 iNiepołomic
20*10 Lublina 18 20 Wieliczki
20*20 Wieliczki 18*45 Lwowa
2115 Lwowa 19-00 Piotrowic
21-45 Łodzi 20-20 N. Sącza
22-20 Poznania 20*50 Poznania
22-25 Krynicy 21 10 Zakopanego
23-20 Lwtwa 21*25 Przemyśla
23-35 Zakopanego 21-60 Lwowa
1615

-
T rz e b in i 22-05

10-40
W arszawy
Piotrowic

Tłustym drukiem oznaczają pociągi pospieszne.
 oo-----

Przyjechali do Krakowa.
^ w dimu 25 maja:

Wład- Sapieha — OJte/zyice; To-
Woadleńj Aiugóist Kne-fs — Zurych; Karol

Ma,Tija Cienuciatłówna — Ciieazyn; Ewa
~~ p ^ y ^H en ry ik  Skórski — Ciętym; Ja-

Framłcasaefe Tomabk- — JHOUo, Dr Jan Lieter — Katowice; Radca Kami Ba-

Nowy napad rabunkowy zamaskowanych
bandytów pod Szczakową.

Kraików, 26 maja.
Je.szc.ze nie przebrzmiało echo barndyokiego napa

du na kajsę Hkiemi Heitoamna w Szczakowej, a już 
kranika - policyjna notuje nowy napad rabunkowy za 
maskowanych gamdyiów tym razem na gościńcu, wio 
dącym do Szczakowej.

Oto na jadących wozem z Olkusza do Szczakowej 
HerzEka Gofldfekla, Salę Majtzner, Wołfa GoMfelda, 
iPawła Fajikoiwiskiegio i Józefa Piątka (wszystkich z 
Olkusza), naipaldlo dwiu zaanajskowiainych bandytów, 
którzy czaM się w przydrożnych krzakach.

Bandyci, steiro)ryzowawszy jadących rewolwerami, 
poczęli ich rewtidjować, a nie znalazłszy nic w brycz

ce, zabrali GoikJffeWjawi ostatnie 10 zł, paczem zbiegli
do ląsn.

W dwa dni potem ci sami bandyci napadli na tym 
samym gościńcu powdacających do Olkusza Gołdfel- 
da i Fadkowskicgo i znajbowaH im 25 kg śliwek.

iW czasie zarządzonej przez policję obławy zdołano 
przychwycić jednego z bandytów, niejakiego Stani- 
(słajwa Kofwsdę, lat 19, rodem z Myśląchoiwic, który
mimo młodego siwego wieku ma na sumieniu cały 
szereg podobnych zbrodni. Kowala oddany sądowi 
'obirzamowiskiemu został odesłany do więzień w Kra
kowie, gdizie stanie przed sądem doraźnym. Za dru
gim bandytą wszczęto pościg.

Ujęcie groźnej szajki bandytów.
Staną oni przed sądem

W związku z podanym przez nas onegda.j napadem 
zamaskowanych rabusiów na fabrylkę wódek w Szcza 
kowej dowiadujemy się, że policja, zdołała przyare- 
sztować spratwców tego njajpadiu w osóbach: Pawia
Głhnoisa, Wojoieete Knląp\ika i Firanoiszka Barań
skiego, którzy ukrywali się już to w powr. będziń
skimi, już też dir.zanifoiwsknm.

Pr z yck wy cen i bandyci ścigami już oddawitia pmzez 
.polsicję, girasowali w po w. chrzanowskim, siejąc pa»- 
nriozmy stmach na całą okolicę. Obecnie odpowiadać 
onfi będą za cały szesneg «a|paidów rabunkowych, na
padów na ppdiągi to]wario|wc 1 wiapna/nĘa nia przcstirze-

doraźnym w  Krakowie.
ni KinzesizoMictei—iDuiloiwa za tteante kradzieże i włarna 
nią, a wiredzdfeł za faWyikojwiain̂ e i puszczanie w o- 
bieg fałstzywych bain|kiniO(tów polskich. Liczba ich zbro 
dni sięga pomad 50.

Wszy&cy trzej bamidyci staną przed sądem doraź
nym ,w Kraiko(wtie.

Przy tej sposotoości zaznaczyć musimy, że ipostc- 
nunek P. P. ;w Szczakowej natychmiast po napadzie 
na fabrykę -wódek Maciejorwisikiego podjął pościg za 
bandytami, którego 0’woeny rezultat powyżej poda
liśmy.

Bezczelne targnięcie się żydów na policję
w Krakowie.

'Piwechodząc ulicą Gmodzką zauważyć można 
było onegdaj popołudniu niezwykle wielkie zbie
gowisko, wywołane zapalezywrą sprzeczką i bitką, 
jaka. wywiązała się między kilku żydami i żydów
kami na tle konkurencji haaidllowej.

Z obwiła powisitania te j aw antury  posterunkow y 
P. P., pełniajcy w  ud. ttnodyJkiej służbę, usiłował 
przywfrócił ład i spokój publiczny, a gdy mu się 
to nie udawało, wezwał do pomocy kilku innych 
policjantów, k tó rzy  poczęli tłum  żydów rozpę
dzać, a  'zarazem przystąpili do spisania i dopro- 
wadzeaiia „pod T elegraf'4 w innych całego zajścia.

Wówoza-s trzech żydów, którzy niajcaynniejsizy
w aw antorze brali udział, rzucik) się na posterun
kowych, lżąc ich rysztokawemi wyrazami i usiłu

jąc ich rozbroić. Jeden z nich chwycił nawet po
licjanta pod gardło, a równocześnie zamierzał mu 
wyrwać rewolwer. <Po długiem szam otaniu się z 
rozwjTlrzopemi ma polskim ciMebie ż\xlami, poli- 
ojanci zdołali dopiowadizić wojowniczycJi Maha- 
l>ouszów do komisarjatiii. igdtzie osadzono ich w a- 
resztąch. Aresztowanymi są: -Salomon Griinberg, 
ZygmiauKt Goldberg i Samuel W ill.

Zauważyć należy, że tego rodza-ju bezczelne za
chowanie się, a naw et znieważenie w ładzy bezpie
czeństwa publicznego ze stromy żydów, zdarza się
obecnie dość często, wobec czego .podobne wy- 
l>r}tki stradomjskiego nafnd)dcu w ypadałoby surowo
karać, już choćby dki samego odstraszenia na
p rz^ z ło ść  naśladujących.

Krwawa i śmiertelna sprzeczka przyjaciół.
Onegdaj nozegrała się w Jsjrakowie-Płaszowie 

krwawa scena, w której postradał życie młody 
robotnik. Przebieg tego tiragiczmego w ypadku na
stępujący.

W W oli Duchackiej, dom u (niejakiego Halbtu- 
cha, odbywała się w  całej pełni zabawa z muizyką 
i tańcam i. Na zabawię tę przybyli także dw aj przy
jaciele Ja n  Kozioł, ajen t portretow y i Tadeusz Ko 
morawski, aubotnik, obaj zamieszkaM w  Podgó
rzu. Podczas zabawy, gdy  baw iącym  dobrze już 
z czupryn się kurzyło, (powstała nagle między Ko
złem a Komorowskim gwałtowna sprzeczka, przy- 
czem Komorowski zaczął odgrażać się przyjacie
lowi.

der — WamsJz'awa; Hr. Ena.iKCifsraeik Reiy — Amfdwyichów; 
Jó&ef Giamz — Iiwiów; PodjpuŁ Karol feodoraowśkii — N. 
Sąc.z; Dr Atftair Rapaport — Lwów; Hir. Michał Załuski— 
Iwomcz; Dr Nic,u Loiipoi — Gzieinniiowtcie; Jan Gdużkowski
— Betrczotwiica; Jiuilijiuisiz Ri>ng — Katowice; Ajuguisit Kiiy.y- 
żanoiwsild' — Tomaszów I. Wigdior Edietlisibeog — Toma
szów I.; Ostk-ar Pkichimger — WLeldleń.

Hotel Saski: Józef Singer, — Wiedoń; Mikołaj Sawicki
— Warsizaw-a; Fraancisfzek Sy.mik — Katów,iice; Gzesła-w 
Maitihey — Poizaiań; Tadeoi^z OJte/zefwslki — Rzieiszów; Sća- 
niisilatwa Daiztem̂ oka — Łańcuty Roman Baraanowisiki ̂  —- 
Rzeszów'; Teodor Kaczyńsiki — SiediLec; Lo'uiis Gmzesicki
— Wiedeń; Kamo! Ntoyacełk — Maltewice; Hinsch Fiuhr- 
lmaiTi — Wiedień; E/fnem GoMediibeag — Wiedeń; Adam 
Szembek — Poręba; Reamaai TeiiitteNbaiuim — Gorlice; Ta 
deiusa Stefanowicz — Nowy Targ; Jan Szytóil^r — No
wy Ta.ig; Boryns Konjdraeki — Nowy Tang; Antoni Mar
czyński — Słomaiiiki; Teofil Szańkiowśki — Wierzbno; 
Hteniyik Wójcicki — Wierzbno: .Sewerem. Jasieillsiki — 
Waa^szawa.

o : :  o
Dwa olbrzymie pożary.

Poftar lajsai. — Od piorunu sjpłoaięły 3 zaibudówania
gospodaipsMe.

/Kraków, 26 maja.
Onegdaj p*o południiu wybuchł w leslie Kobylań

skim .na odcianku Orzyhów pożar, kitóiry stra|wił do- 
szęfcnjie 1200 mertrów kw. miłod«go Iąsu, będącego 
wdasaiością kapitału krakowskiego.

Pożar przy pomocy łńid.nośoi ok-oKoanych wiosek 
ugaszono. Ogień powstał od rzuconego przez kogoś 
niezgaisizomego ogarka ,z papierosa ma nagromadzo
ną obok szotsy ipodściółkę suchą, złażoną «z liści i ga
łązek. Szkoda m-ieustałoma.

'Drugi pożar powteitał w ubiegłą n.iedziełę we wsi 
Kofwalowe w pow. janielskim. Tu podozais burzy ude
rzył lpTtoiruin, od którego sfpaliiły się 3 kompletne zaJbu- 
dowauiiia gojsjpodąilskię, będące (włavSnośdą Anny Bącz 
ta, Józefa Gorczycy i Józefa Szafarza. Ogień znisz-

Kiozioł, z obawy o swoje życie, opuścił •zabawę, 
udając iSię do Płaszow a. Tu o godzinie 10 wieczór 
spotkał się z pow racającym  do domu KomoTOw7- 
skim, kt.óry na oiiowo wszczął kłótnię, a rzuciwszy 
się z nożem na Kozia ranił go ciężko w szyję. 
Kozioł w  obronie własnej i (pod .wpływem zdener
wowania dobył z kieszeni noża i zadał Komorow
skiemu drwa cięcia, rozpruwając mu brzuch, po- 
czem zbiegł.

Zalanego krwią i nieprzytomnego Komorowskie 
go przewiozło pogotowie ,rabunkowe do szpitala 
św. Łazarza, gdizie niesziozęśliwy na dtnigi dzień 
zmarł. K ozła areOTtowano i odstawiono do wię
zień isądowych.
la n i —
czył zairównló żywy i martwy Łnjwen(tairz, jak też I 
sprzęty i narzędzia; damc(we d roh^cze. Szkoda wynoisi 
30.000 złotych.

(Póidcsas afcoji ratoiwnlazjej .uilęgł groźnemu pppa- 
rzenfiu rolnik z tejże wisi, niejaki Józef Machiga, któ
rego odwieziono do szpitala w Jaśle.

 o  —

DELEGACI MIĘDZYNARODOWEJ LIGI POLI
CYJNEJ W KRAKOWIE. Przybyli w sobotę w nocy 
z Gzech do Krakowa delegaci Międzynarodowej Ligi 
Policyjnej w oaoba.cih dyn1. Augusta de Marich.4a i 
sekr. de Robos4a z Baidiapes'atu, z.wiedizali przez nie
dzielę iw ozoraj przedpołudniem zabytki historyczne 
Krakowa, popłiudińiu zaś udali się do- Wieliczki. Wie
czorem podejmowani był i przez kirak. komendę P. P. 
obiadem w hotelu Francuiskim.

Dzisiaj zwiedzą goście urządzenia i szkołę policyj
ną  w naszem mieście, 'popołudniu ziaś4udadizą się na 
kopiec Kościuszki i Bielany, a wieczór będą obecni 
•na przodstawieniu w teatrze im. J . Słowackiego. Ju 
tro, tj. we środę delegaci Ligi zwiedzą nuuzea, Uni
wersytet Jagielloński i Bibljofekę Jag. Popołudniu 
dyr. Ligi p. de Marich będzie miał odczyt propagan
dowy o esperancie w sali Muzeum Przemysłowego'. 
Po obiedzie, (wydanym na cześć gości przez brak. 
'klub esperantystów w Muz-eum Pirzeanysłoiwem dele
gaci udadzą się w dalszą podróż do PoLsce, do War
szawy, gdizie zabawią trzy dni.

WYSTAWA MIEJSKIEJ SZKOŁY GOSPODAR
STWA DOMOWEGO. Dnia- 22 hm. zamkniętą została 
3-dniawa wystawa miodniairs-tw-a, krawieczyzny i1 bie- 
liźnjia.rs^wa. Na wystawie znajdowały się w znacznej 
łieizlbiie pokazy yróbiionych przez uczenice pod kie
runkiem p. Aleksandry Lu^ziazyńfiikiej kapeluszy ąajn 
skich, odznaczających się smakiem i pięknem wyko-
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-•naniem. Również ŝ ulkirLie uszyte przez uczemce w spo- 
ŝób praktyczny i odpowiedni do użytku domowego 
wyfkozują staranne wykończenie oraz umiejętną me
todę stosowaną przez nauczycielkę kirawieeayzny p, 
Dyndowitczówn4 'Toż samo powiedzieć można o od
dziale bitelizmy, prowadzonym przez p. Władysławę 
MuMn. W środę 20 bm. odbył się popas nauki goto
wania, który wykajzał wszechstronną umiejętność u- 
ozenie w zakresie przyrządzania różnorodnych po
traw oraz pieczywa i ciiasf. Oddział ten prowadzi p. 
Batkowia. Miejska s*zikoła gospodarstwa domowego, 
rorciwijając się pomyślnie, kontynuuje w dalszym cią
gu system nauczania w duchu twórczyni szkoły i 
pierwszej dyrektorki p. Bolesławy Bieńkowskiej.

JUBILEUSZ iPIROF. IGN. CHRZANOWSKIEGO. 
Księgarnia Gebethnera w Rynlkru poświęciła swoją 
wystawę w ostatniic-h dniach jubileuszowi 15-lecia- 
prof. Ign. Chrzanowskiego, wystawiając dzieła zasłu
żonego Jubilata. W/zmiank/ując o tern, chcemy pod
kreślić ten fakt, doiwodtząicy jak wiel/kiem uznaniem 
i popularnością cieszy się prof. Chrzanowski w sfe
rach społeczeństwa po<za uniwersytetem.

KOMUNIKACJA POWIETRZNA KRAKOWA ZE 
LWOWEM. Polska litują lotnicza ,*AeroIof*“ S. A. 
przystępuje .z dniem 26 bm. do otwarcia nowej linji 
powietrznej, łączącej dwa, każdemu Polakowi drogie 
miasta, jak Kraków i Lwów. Jest to przedłużenie II- 
stji Wiedeń—Kraków, kitóre w niedalekim. czasie się' 
gać będzie po Bukareszt i dalej na wschód, czyli p:* 
łączenie Zachodu ze Wschodem.

We wtorek dnia 26 bm. odlatuje po ras pierwszy 
■ze Lwowa samolot wedle rozkładu lot-u o godz. 8.00 
i przylatuje do Krakowa o godz. 10.45, zaś z Krako
wa o godz. 12.80 i p rz y la n e  do Lwotwa o godz. 
15.45, przelot .trwa zatem 2 godz. 45 min.

Komunikacja codzienna z wyjątkiem tylko niedziel 
przewozi także .pocztę lotniczą -oraz towary, dastawa 
w  tym samym dniu zapewniona. Bilet lotu kos.złuje 
w  jedną stronę zł 50, list lotniczy — poczwórną nor
malną naJeżytość, czyli zł 0.60.

Dowóz do i z lotniska oibjęty ceną biletu, aut-o od
jeżdża z rynku, .biuro podróży Orbis4', punktualnie 
o godz. 11.40, zaś z ul. Szpitalnej, biuro sprzedaży 
biletów kol., o godz. 11.50.

Wszelkich informacji udzielają: Ekspozytura P. L. 
L.. ul. św. Anny 4, tel. 32-22, Kierownictwo Lotni
ska, Prądnik Czerwony, tel. 35ó8b, Miejskie Biuro 
sprzedaży biletów kol., ul. Szpitalna 36, tel. 25-00 o- 
raiz Biuro Podróży „ O rb is R y n e k  linja C-D., lei. 
10-40.

lMEPORiZĄjDKI n a  d w o r c u  k o l e jo w y m  W
PRZEMYŚLU. W ub. miesiącu jeden z dziennikarzy 
krakowskich przesiadał się w Przemyślu z pociągu 
chyrow^kiego do krakowskiego, a mając bilet tylko 
do Przemyśla, chciał kupić bilet do Krakowa. W tym 
celu zamierzał przejść przez restaurację II kl. (a nie 
przez zwyczajmy wyichód), alby odrazu dostać się do 
'kasy osobowej. Kiedy port jer zwrócił mu uwagę, że 
wyjście jest gdzieindiziej^ nastz informator wytłuma
czył w jakim celu chce się dostać tą drogą, po ozem 
portjer puścił go przez restaurację. Zaledwie jednak 
masfc dziennikarz zdążył, dojść do drzwi, prowadzą
cych z restauracji do- hali, dobiegł za nim portjer i 
w sposób niesłychanie oibelżywy kilkakrotnie napadł 
słownie na nasizego dziennikarza, mówiąc, że go ,g>- 
^•zukał", ,^osizwabiła itd. Rzecz była o tyle przykra, 
że działo się w obecności liczniej publiczności a pv)- 
dróżmy nie miał oziasu na dyskusję i .wogóle nie za
mierzał się w nią wdawać z człowiekiem o prostych 
-obyczajach. Udał się do kasy, zakupił natychmiast 
-M e t do Krakowa i pnwróciwtsizy w parę minut po* 
-Awanturze, okazał go port jerowi, poiczem wniósł w 
•Rzędzie ruchu zażalenie nia portje.ra. W tych dniach 
-nadeetzła jednak odpowiedź z Dyrekcji kolejowej we 
-Lwowie, że w postępowaniu portiera nie znaleziono* 
.■^zadniego" (!!?) przewinienia, wobec czego obrażony 
dziennikarz nie otrzyma zadniej satysfakcji.

Ta niesłychana i beaceremonjalna odpowiedź Dy
rekcji kolejowej we Lwowie zaaprobowała w ten spo 
sób brutalne i heiziazełme zachowanie się funkcjona- 
rjusiza kolejowego' wobec publiczności. Skoro bo- 
w;iem zdecydował się on raz puścić podróżnego przez 
restaurację, nie powinien był potem cofać swego za- 
irząjctoenia, 'a już iw żaden sposób nie /Wolnie nnu było 
napadać publicznie na poidiróżnego mimo tłumaczenia 
•się z jego strony; można to było* zrobić w sposób <ły- 
-skretny. Zwracamy się przeto publicznie do kompe
tentnych czynników ze stanciwczem zapytaniem, czy 
nie- ukarany port jer pozostanie nadal w mniemaniu, 
-że napaść na ludzi jest jego* obowiązkiem i przywile
jem i czy podróżny, tyim rasem dziennikarz, ma być 
narażony na obelgi ze strony zwyczajnego funkcjo- 
oarjujsłza, nie stojące w żadnej proporcji do rzekome
go- przewinienia. Zapytujemy, gdzie żyjemy? Ooby się 
stało-, gdyby pasażer nazwał u r z ę d n ik a  kolej, oszu
stom? I czy Dyrekcja kolejowa we Lwowie chce 
wpTOwadzdó do swego okręgu stosunki azjatyckie, 
■̂czy też* obowiązkiem jej jest pouczenie służby o jej 

•kompetencjach? Domagamy się, aby sprawę zbada
no jeszcze raiz i ukarano winnych, przyctzem nie omie 
szlkamy poruszyć tych czynników, które sprawiedli
wości zadość bezwzględnie uczynią.

NA BUDOWĘ DOMÓW CZYNSZOWYCH otrzy
mać ma gmina miasta Krakowa 2 i pół miljona zł z 
rozdziału kredytów rządowych. Kooperatywy miesz
kaniowe w Krakowie poczyniły u rządu starania o 
przyznanie im odpowiednich kredytów.

STYPENDJA DLA SIEROT PO NAUCZYCIE
LACH. Zarząd okręgu lwowskiego To w. nauczycieli 
*.edkół wyższych, jako zawiadowca fundacji im. A. 
.Mickiewicza, rozpisuje niniejs-zem konkurs na stypen- 
d ja  dla wdów i sierot po nauczycielach szkół śred-

Dalsze szczegóły katastrofy japońskiej.
Osaka. (AW.) Pożar w Tayooka i Kinosakach zdo

łano już ugasić. Obydwa miasta, jakoteż święte mia
sto Wyoto uległy zupełnemu zniszczeniu, natomiast 
Osaka i Kobe ocalały. Dalszego trzęsienia ziemi — 
jak twierdzą rzeczoznawcy — nie należy się oba
wiać. Uciekający z zakładów kąpielowych przy gorą
cych źródłach- w Kin os akiach opowiadali, że trzęsie
nie ziemi było tam największe.

Wszystkie hotele runęły w jednej chwili, zaś goś
cie kąpielowi musieli nago uciekać, część ich zginęła 
jednak w gęstym dymie. Na stacji kolejowej -w Ki-

niich z tej fundacji. Podania, zawierające potwierdzo
ny prze'z władze stan materjalny ubiegających się 
oraz dowód, że mąż, względnie ojciec był członkiem 
T. N. S. W., prześlą zarządy Kół w nieprzekraczal
nym terminie do* dnia 20 czerwca pod adresem Za
rządu okręgowego we Lwowie (u. Łyczakowska 5). 
O ile petenci mieszkają poza obrębem Koła, prześlą 
podania za pośrednictwem tego Koła, do którego 
mąż, względnie ojciec, ostatnio przed śmiercią nale
żał.

POŚWIĘCENIE KAPLICY W SZKOLE IM. J. MA
TEJKI. W niedzielę 7 czerwca br. odbędzie się po
święcenie odnawianej obecnie kaplicy w budynku 
szkół powszechnych im. J. Matejki i Z. Chrzanow
skiej pnzy ul. Lwowskiej w Podgórzu. Z kaplicy tej 
korzystają nie tylko uczniowie i uczennice wspomni a 
mych zakładów naukowych, ale ze względu na dość 
•znaczne oddalenie od kościoła parafjalnego, także 
duża część ludności zamieszkującej tę dzielnicę.

Pirźepiękne malowidła ścian są dziełem bezintere
sownej, kilkumiesięcznej pracy nauczyciela p. Jana 
Leńozytka, pełniącego obowiązki przy szkole* im. J. 
Matejki. Artystycznie wykonany ołtarz, efektowne 
witraże w oknach oraz ozdobne świecznika, świadczą
0 niestrudzonych zabiegach dyrekcji obu s z k ó ł ,  księ
ży katechetów a przedewszystkiem Komitetów rodzi
cielskich, kitóre nie szczędzą ofiar na dokończenie 
zbożnej pracy i -zabiegają skrzętnie około przysporzę 
nia funduszów potr/zebnych na ten cel. Pamiątkowe 
gwoździki z wyryteani nazwiskami fundatorów, mają 
ce powiększyć dochód, ozdobią ołtanz i będą chlubnie 
świadczyć o przeprowadzeniu dzieła wepólnemi si
łami. Poświęcenia odnowionej kaplicy dokona ks. bi
skup Sapieha.

OFIARA WISŁY. Rodczas kąpieli na Wiśle na 
Zwierzyńcu utonął rezerwista 2 p. lotniczego, Zieliń
ski.

WŁAMANIA. Nleizmami sprawcy włamali się zapo- 
rnocą wytrycha do mieszkania p, Raczyńskiego, sę
dziego sądu apelacyjnego i skradł? garderobę, wy
rządzając .szkodę na 1500 zł.

Nadto doniesiono do tut. policji, że włamano się do 
sklepu masarskiego Józefa Batysia w Zakopanem i 
skradziono 60 kg kiełbasy siekanej i 10 kg słoniny.

KRADZIEŻE. Nieznany sprawca z bryczki na pi. 
Szczepańskim skradł płaszcz oficerski' z żółtymi wy
łogami na szkodę po-r. Radziszowskiego.

E. Konowałukowi, k|pt. W. P. skradziono w ulicy 
Basztowej z tylnej kieszeni spodni portfel z kwotą 
około 140 zł oraz z dokumentami oisohistemi d różne- 
mi zapiskami.

ZWYRODNIENIE. Wdowa Mar ja Grabowa we 
Lwowie przyjęła z litości na wychowanie chłopca, 
który okazywał jednak złe instynkta. Chłopiec liczą
cy obecnie 15 lat po otrzymaniu nagany postanowił 
się zemścić. W tym celu przygotował nóż, którym 
ugodził trzykrotnie w pierś podczas snu Grabową, 
po ozem z/biegł. Grabo wą silnie poranioną odwieziono 
do szpitala. Za wyrodnym chlpcem policja czyni po- 
szuikiwania.

/OGIEŃ PODWÓRZOWY wybuchł dziś przedpołu
dniem w realności przy ul. Paulińskiej 1. 28, gdzie 
gmina izraelieika buduje łaźnię. Palił się kocioł ze 
smołą i skład desek. Ptrzybyła straż pożarna w prze
ciągu 4 i pół minut od chwili zaalarmowania jej, u- 
gasita ogień bezzwłocznie. Ogień zni/saczył kocioł 
smoły, 15 desek i szyby, które popękały z gorąca w 
budynku łaźni. Sizikoda wynosi około 150 zł.

SPROSTOWANIE. W wianszu iWiitolda Zechentara, 
„Wyzwoletiieu, umiesizcwonyiDi w nie/da ieiHuyim numerze 
naszego pisma, uLegła 'zdieformiowanm wsikiutek przeocze
nia daruga zwrotka. Ma ona brtzmieć:
JL  tej strony pokój szary pełen snów, tęsknoty, 
zamyśleń nad zmierzchami włkanemi w źrenice — 
a z tamtej — słońca oszczep rozkrzyczą bunt złoty
1 zapachem wolności tchnie w świata granice!"

Z OPERETKI „NOWOŚCI". Z powodu ogromnego po
wodzenia „Panina Puck41 gnana jeiaz<̂ ei będlzio* 3 razy w 
poriiełiziiałek, wft'0;reik i środę. Zniżka ważme. Następna pro 
m̂ jera ^e/nsacyj/na ope/reitka, Kofc ,yNiocn/a óma“, grana 
obeonie na wtazyjsltkiłch scenach z nielbywałem powodze
niem. LibreJtifco/nadi^wyczaj wie/sotej, m/uizylka melodyjna na 
■pdęknjytch skoozjpych motjTwac/h. No/wa wystawa i wspa-
■ttaMdMMMnsnBBBBnnnBBłMnsraHnaBsisBnBflns

POŚCIG ZA ^ANIfcZEM".
Z racji ‘znanego wszystikim, ostatniego „brawuro

we gx)“ występu baudyty, zwanego ^Pa>ni*czemu, wy
dały władze obwiesiz-czcnie, wzywające ludność do 
współpracy w wytropieniu i sich-wytainiu rabusia i je
go kompaujonóiw. W celu saMejs-zej zachęty do jk)- 
s'zukiwań, na^raczono 3 nagrody pieniężne i tak: 
5000 zł za cizynną pomoc, która umożliwi ujęcie głó
wnych członków bandy Kosiora, zwanego „Pani
czem", lub też bandy Mitkows/kiego, — 2500 zł za 
udzielenie wiadomości lub wiskazówki co do miejsca 
pobytu łub kryjówiki tych bandytów, które doprowa
dzi do ujęcia bandy, lub jednego z głównych człon
ków bandy, lub wsphudział, tudzież za udzielenie wia

nosakaeh mnóstwo podróżnych straciło życie. Pre
tensje do towarzystw asekuracyjnych wynoszą w sa
mych Kinoeakadh 10 mil jon ów jenów. Wskutek tezę-' 
sienią ziemi, w chwili przejazdu pociągu, zawalił się  
koło As hi j i tunel. Pociąg został zasypany. Wszyscy 
pasażerowie zginęli. Drugi pociąjg koło Jenbudo 
wpadł do przepaści. Liczba ofiar dotychczas niezna
na. Ziemia ciągle jeszcze rozpada się. Szpary docho
dzą do 30 m. szerokości. Cztery szpitale w Tayooka 
zapadły się.

domości co do miejsca pobytu łub -kryjówiki dalszych 
ozołnków bandy lub ich wspólników. Nagrody wypła 
oone zostaną do 3 dni przez starostwo tego powiatuy 
do którego należy miejsce zamieszkania osób nagro- 
d-zionych. Władce zapewniają w/reszcie, że na życze
nie osób nagrodzonych będzie zachowane ich nazwi
sko w najściślejszej tajemnicy. Obwieszczenie to obej 
rnujie bandytów: Kosiora U^Raniioza") i Panka, grasu
jących w powiecie łańcuckim i Matkowskiego i Ma
czugę, gnas/ujących w powiatach jarosławskim i prze
worskim.

Nareszcie więc może teraz uda się przywrócić bez
pieczeństwo i spokój w zagrożnych przez bandytów' 
okolicach, może cofniemy się z romantycznej średnio 
wieozczyzmy w epokę nowoczesnej cywilizacji, zakłó 
oanej od lat już kilku przez garstkę najpospolitszych 
rabusiów.

(Cóż dziwnego zresiatą! Jeśli bierze się publicznie 
w obronę ludzi, którzy w pełnym rynsztunku bojo
wym idą w takich centrach władzy, organów bezpie
czeństwa, wojskowości, wreszde skoordynowania 
społecznego i etycznego, jak Kraków, idą w biały 
dzień, na przedstawicielstwo obcego a zaprzyjaźnio
nego z nami państwa, jakby na rowy strzeleckie wro 
ga, to i jakiś tam sobie ,jPaniidz“, wychowanek sen- 
sacyj brukowych pism, hulać może lata całe bezkar
nie, wierząc, że i jego w mjkrytyczniejszej chwili 
ktoś weźmie może w obronę, robiąc zeń współczucia 
godnego biedaka, lub warjata!

Ale, tak już jest, niestety, że u nas kosa natrafić 
musi dopiero ma szlachetnie oszlifowany, wartościj- 
wy kamień, aby pęjkłaL.

CASCARINE LEPRINCE
LECZY przyczynj i skutki 2370

_  Z A T W A R D Z E N I A
H  Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

AKADEMJE POSELSKIE NA PODHALU.
,W sobotę iwniieozorem w Zakopanem oraz w niedzie

lę po- południu w No/wym Targu odbyły się urzą
dzone pmzez miejscowe koła Z. L. N. Akademje Po
selskie. Miały o»ne przebieg nadzwyczaj poważny i 
spokojny. PulbLicziność w obu dnia-dh przepełniła sale. 
W Zakopanem mówili: P^seł Marjaui Beydia o między 
narodowem położeniu politycznem i naszej polityki 
zagranicznej, poseł Kawecki o (położeniu ekonomicz- 

|  nom, a poseł Karol Wier czak o polityce narodowej. 
W niediziielę w Nowym Targu pos. Kawe-cka omawiał 
ten sam temat co dnia iwiprzedniego, pos. Wierozak 
rówmież, ale znacznie roizstzenzając temat, pos. Medard 
Koizłoiwnski o sprawach bieżących i o samorządzie. 
Obie Akadem je s,prawiły na słuchaczach nadzwyczaj 
korzystne wrażenie jednając ;dla Idei Z. L. N. całe 
szeregi noiwwch nietylko sympatyków ale i członków.

B B H n B H H B ^ H B a s n D B B B B n n  D ’

(ZAOSTRZENIE SIĘ ZDAŃ MIĘDZY ANGLJĄ 
A FRANGJĄ W SPRAWIE PĄKTU ZACHO

DNIEGO.
Lońdyn. (AW.) Dyplomatyczny korespondent ,yDai* 

ly Tełegraph" donosi, że tekst odpow iedzi fcrajnemskiej 
ma ponapozycje nieMe/ckie w sprawie beż^deczeństw^ 
ulic wypadł talk, by rząd angielski mógł się z nim w 
ńałolścti zgodizió. Dotyczące wyjaśhćeulia udzieŁonie 
przez rząd francuski zaostrzyły jesizcze róźrtice po
glądów między Anglją a Falaineją w sprajwie paktu za
chodniego. Zatem angielski gaJbinęt ula środowych o- 
bradajch w tej sprąwde stanie wobec wielce zawikła- 
nej sytuacji.

WALKA Z EPIDEMJĄ ŚPIĄCZKI.
Londyn. (DAT.) 25 bm. Odbywająca się tutaj mię- 

dzynairodowa konferencja w sprawie walki z zaraz
kami śpiączki af>rykańskietj postanowiła powołać spe
cjalną komisję do badań epidemiologicznych na"te- 
rem ch Agrjiki, dotkniętych epidemją śpią.cz/ki. Poza 
komisją epidemiologiczną p o w łan a  zostanie do ży
cia międzynarodowa  ̂komisja do walki ze śpiączką. 
Organizacja ta będzie miała stosownie do pot/nzeb 
kompetencję w zakresie admmistraicyjnym. Jednem 
z jej zarząd/zeń ma być wydawanie tuziemcom t. zw. 
paszportów' sanitarnych, stwierdzających ich stan 
zdrowotny i pozwalających im na p/rzenoszenie się 
ze stref  ̂zagrożonych zarazą. Koszta pracy i urzą
dzeń sanitarnych obliczają na 10.000 funtów' szterUn- 
gów. Suima ta wyłożona zostajLie przez państwa bio
rące udział w konferencji, a mianowicie: Augłję, 
Francję, Włochy, Belgję, Hiszjpamję i Portugalję. 
Obie wzmiankowane orgajnizacje korzystać będą z u- 
rządzeń sanitarnych w Ugandzie.



3tr. 6. w<*ONIEC KKAKOWaKl"

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

Kraków, 26 maja.
Na giełdzie efektów nastąpiła dalsza zniżka kursów. 

Ruch mocniejszy przy sihńejszem zainteresowaniu.
iW walutach i dewizach sytuacja niezmieniona; ruch 

słaby.
Na pogiełdizu ruch ożywiony; tendencja słabsza.
■Akcje. (0\Tfov w złotych). ' W t trans akcji:

Bank PnzsetoitTsłowt" 0.28
Bank Hipoteczny ' 0.47
Badk Małopolski 0.20
Ziemski Bank Kr^ytowiy 0.12
Polskie Tów&rzystMio HanjdOowe 0.25
Zieteniewski 11.30
Tnzebinia żelazo 0.30
G ónka i 2.50—42.30
Siersza 2.75
Tepege 1-05
Podiśka Nafta < ' 0.2S—9.26
S. W. Nieanojewsiki 0.57
Traełbrada tłuszcze 0.25
Ćmielów 0.35
Krakus 0.57—0.55
Chodoww   3.60

AKCJE NA POOIEŁDZTO.
Jaworzno drobne 10.75; Lokomotywy 0.57—0.60: No

bel 1.65—1.75. .
KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

N.Oiwry Jork 5.20 (czek); $etriL}n 134.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Akcje: Bank Hianuditołwy7* 5.35: B arnik Ziwiązik/u Spółek Za 
mbkowych 7.50: Starachowice 2.02: Zo)eOienim's(kj 10.50; 
Żyrardów 8:15: Ha/beirtasch 6.00; -Nobel 1.90; Unsoi/s 1.20; 
Bank Przemys9x)wy iLwów 0.29.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Knajsy papierów pokkich w tysiącach koron aus.tr.: 

Bank Hipoteczny 7; Saersiża Górnicza. 36.1; Panifco 160; 
Galicja 915; Lumen 5.4; Nafta 125. Karpaty 12)1.

ZE SPORTU.
SPORTOWCY !

Redakcja „Gońca Krakowskiego44 w zrozumie
niu zainteresowania jakie budizą wyniki zawodów 
wśród szerokich warstiw sportowych Krakowa, 
wprowadza z dniem 31 maja br. następującą ińb- 
wację, która zostanie zapewne prżyjętą z zadowo
leniem przez krakowskich sportowców.

W każdą niedzielę i święto o godz. 9 wieczór 
Redakcja „Gońca Krakowskiego44 ogłaszać bę
dzie na znajdującej się przed lokalem „Gońca44 
przy ul. Dunajewskiego 7 tablicy, najważniejsze 
wymki miejscowe, krajowe i zagraniczne. Dokła
dne sprawozdania zamieszczane będą w najbliż
szym numerze naszego pisma.

 x  —

Zwycięstwo polskich wioślarzy 
we Włoszech.

Padwo. (PAT.) 24 bon. Mięidjzymuiródowe zawody 
akademickie iwiośLarskie o pubac .prowmieji1 Padwy 
•zakończyły .się pięknem zwycięstwem akademickiej 
grupy polskiej. Drugie miejsce w tym biegu m jęła 
•Angfllja-, trzecie Włochy, ozwante Sńwajcaąja.

W zawodach wioMersfeich o .puhar senaitu akade
mickiego pierwsze miejsce zajęły WIbochy, dmigue 
Włochy, trzecie 'Szwajcarja. W za/wodach wioślla/r- 
skich o pub&r ministerstwa oświa/ty pieinw&ze miejsce 
zajęły Włochy, dnugie iS/zjwajc&rja, Polacy nie starto
wali w tym ibiegiu. W zawodach wioślarskich o puhar^ 
kobiet- padewskich, pierwsze miejsce zajęły Włochy.

PIŁKA NOŻNA.
' Kraików. SLAVIA (Beflop)—iMAKKABl 1:1 (1:0).

^Sprowadzona przez Majkkahi czeska drużyna Slavia 
toenień-żka; zawiodła w zupełności. -Stoi ona ma po- 
'zaognię pnzeeięjtińej drużyny A-lkflasowej po-Mriej. Gra 
mało kiiteTesująca; Makikabi mietnządko zagraża braan- 
'ce gości, lteciz {nieudolny atak  mię turnie dogodnych 
^pozycyy wykorzystać. Goście zibyltnió się nie .wysila
ją, grając ostiO, lecą niepodukltywnie. MalkSkaM iwy- 
•ićfwmiû e po przerwie z rzut-u karnego. Sędzia ;p. Rut
kowski. PuMiLczaiości mało.

GRACOVIA—VlCrrORIA ŻLŻKGY (Praga) 1:0 
(3:0). Y ictom  Żiżkov praska drużyna, gościła manio
nej niedzieli -u białocizerwo-nych, nie zadawaMająłe 
jednak dość licznie {zgromadzonej publiczności. Za- 
!wody bowiem same stonowały niudiną imprezę, a  to 
'z powodu uporczywego stosowania systemu jedne
go obrońcy przez miejscowych co w ©upeŁności .wy
pacza >grę; cały bowiem przebieg giry, to ciągłe wjpa- 
danie perzez gości w zastawiane pctze-z Fryca spalone 
'-idła. Goście po paouzie również -uciekają się do gry 
systemu jednego badk a tak, iż wywołuje to nawet; 
'głośne okrzyki- ulezą dowalenia ze stnony widzów, 
ciągła bcwicm jpnzeryjwańie gry pnzeż sędziego sta
wało tsię już wprost nieanożLiiwem <Ło zmiasionda. Gra- 
coviia wystąpiła w osłabidnym składzie bez Kałuży, 
r ĵperlimga, Chruścińskiego z .rezerwowymi Limanow
skim, Ptakiem i Górką. Yfecjtoria ŻLżkov 'be.z ireppe-zen- 
latywnego obrońcy Hojerra. Jedyną bramkę dnila u- 
zys 'uge 'Knibiński, ,po solowym puzedareru się przez 
pomoc i oib.ónę gości, pmzyczean piłka szczęŚUiiwie od- 
^.wbzy >.ę od* słupka wpada do siatki. Obie drużyny 

tue wy -crzyidały wiele ipo*dbraimko'wyich. Sę
dzia ,p. SeidJier.

OLSZA—KROWODRZA 1:1 <0:0).
URANIA—ZIWfERZYNIECKI K. S. 0:0.
PODGÓiRZE—UiNTA 5:0 (2:0), Obie drużyny % 

‘zerwowyim:. Zaiwoidy o mijstirzostwio Masy B. Sędizia 
p. Łaba.

Lwów. WISŁA—MAjSMOiNEA 1:1 (0:1).

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: PaonTŻ 26.45; Londiyn. 2 5 .12^ ; N ow y 

Jo n k  5.17; eBlfcja 25j80; W ło c h y  20:82; H isszpanja 75.44: 
HoiTan/dja 207.80: •Bed.ón 1.131: Wóiedień 72.80; Stlockholm  
138^35: <M o 87: K o p e n h a g a  97.50. Sof ja  375: P r a g a  15.32 
i p ó ł; Warszawa 99.50; Bmdapesmt O.fe.7; B ia ło g ró d  8.52 
i pó ł; A te n y  8.90. K o n sta n ty n o p o l 2 j81 i pó ł; B ukareszt, 
2.40: Buenos A ires  2.09.

  0  0 0 ------------
GIEŁDA ZBOŻOWA.

K ra k ó w . 22 ban. Pteizemóca (Dwcfnsika 40 cfio 41. parzenica 
tanporwa 39— 40, p scen ic a  aanenyik- — ; ż>tiO poiznań. 35— 
35 i p ó ł: w  35— 36: jęcfflmtień botoiw. 3.7—38; m  k ru p y  
83— 34: kuikuji-ydxa ruomuńska 28 do 29, kruitor. węgaer- 
g ru b a  28 do 28 i pół; grysdk k u k u ry d z a a n y  43— 44; Cin- 
ą u a n tin  — ; g ro ch  Y ic tw ia  44 do  45, zjwykły 33 do  36; 
faso la  cuka'. „ ja s ie k  — : b ia ła  d łu g a  — ; b ia ła  k ró tk a ;  
fa-so-la m ieszan a  — ; bo b ik  34 do 35; w y k a  28 do 29; 
do siew u  czy szczo n a  81 do  32; łub in  żó łty  16—16 i pó ł; 
n ie b ie sk i 12 d p ó ł do 13.25: m a k u c h y  ln ian e  31 do -32; 
s ian o  sio d . 11—12; konriezynta p a s t. 13— -14; słom a ży tn ia  
d łu g a  7— 7 i pó ł; m ierzw a ży tu . 5 i pó ł do 6; s ło m a  p ra s . 
6— 6 i p ó ł; s łom a luzem  — ; rz e p a k  zdm. — ; siem ię  Lnia
ne 53—54; m a k  nóeibiieski' 125— 130; kmńiniek hdl. 125—  
130: k o n ic z y n a  n as . czerw . — : z iem niak i do sadz . — : sto  
łow e 7—7.25; m ą k a  p szen n a  50 proc . ołkr. k ra ik . 60— 
61, p szen n a  a m e ry k . 60—63, w ęg ier. 64— 65, podw ójn ie  
g ry s ik . 62—68; ży tn ia  65 p roc. okr. kraik. 50—51, —  60 
p ro c . o k r. k ra k . 52—53, —  65 p roc. o k r . poizm ri. 51 i p ó ł 
d o  52 i p ó ł: o tręb y  p szen n e  22—22 i pół, ży tn ie  22—  
2 2 ' i pół; o fag i jęczm ienne — ; p ę c a k  70 p ro cen to w y  
43—45; pobielarnka p ła sk a  60 p ro c e n to w a  47—48; p ę
c a k  o k rą g ły  60 p ro c e n to w y  47—48; s ie k a n k a  jęcmm. 43 
rlo 45: k a sz a  jag i. czepka 53— 54: ry ż  B urrnah  II 4,7— 
48. T en d e n c ja  zn iżk o w a: otbaiofty m ałe.

WISŁA—CZARNI 3:3 (3:2). Wisła wyjechała do 
Lwowa w osłabionym okładzie <z powodu wtstiawuenia 
do repcrezeautacji Fo3L<ki: Gier as a i ^Adamka. 'Wisła 
wystąpiła iz na^tępugącytm zespołem: Lulkiewicz, Ka^ 
czor (oba dani), Kinu/pa (Ra^.), iPychoiw^kli (Gzami), Ba- 
'jorek (Has1.), 8zipTunna (Oz.), Kotlarrczyfc, (Wójcik, iBal- 
ber, (oba dni), Reyiman IM (Has.), Knupa (Oz.), Rey- 
onaai I, (Oba dni), Szpaunia ((lH.), Reyman IH (Oz.), 
!Parafiói$ki. (oba tdni). Gra z Hasmoneą do pauzy o- 
twairta, ,po pału‘zie zupełna przewiaga- Wkły, od kłębki 
niratował HasmOneę ibatrdizo dobrze uisposobioiny bram 
karz Weismann. iWisła nie wyzyskuje nziultu karnego. 
'Bramikę stnzeiił Reyman HI w ostatnich minutach. 
^Sędzia p. Biłor.

Zawody .z Ozarinymi bardzo- interesujące. Gra z o- 
bh stron prowiadziOna rw KzytjSćiean -tea^pie, dpóó
fair s-potkała się u Licznie zebranej (Jbo około 6ÓÓ0
Widzów) (publiiczflności1 z gorącym aplauzem. Już w 3
toin. uzyskuje Wisła z rzutu kaniego pnzez Reymana

,L  pierwszą bramikę za sfauHOiwianie Baiłcera przez
‘Hawfaga. Gra równa przez cały przeciąg zawodów,
)po ,przerwie lekika (przewaga Ozaamydh. Bra-mki dla
Wisły zdobył drugą Reyman MI. ibomSbą iz podania
Reyamina I. najładniejsza bramka dnia, trzecią .tenże
*sam gracz' głóMką z (podania Balcera. Sędzia p.
łSchłes-ser.
* POLONIA (Przemyśli)—HAiSiMiONBA 2:1 (0:0).

Pogoń kom.—19 pp. 4:1 (3:0).
Wahsoajwa, POiLONIA—GALIA CLUB 10:1.
POLONIA—GALIA GLUiB 4:0 (0:0); Paryski Mdb 

'GaMa doznaje w  Warszawie sensacyjnej ;po(rażki od 
•slołectznej Pótónji. Goście i technicznie i taikityozlnie 
bardzo słabi.

Kalfcoiwte. V1CTÓRIA ŻŚŻKOV.-^I. F. € .1 :0 .
AMATORSKI K . S.—6LAY1A BERiND (4:0.
Zag^ajniica. Ptrajgią. Umficw Żfóikotw—^Vfctonia Nustite 

4:2 (0:0). KJl̂ din(o. Kkwii*)(--Sjpairta 3:2 (2:0). Wiedeń. 
Rapid—M. T. K. (Budajpesztt.) 4:1. Walker—Rudołfs- 
hugefl 3:1, Simmearing—^Gstoaolk 2:0.

CIZ^IHGŚŁOWACJA—POLSKA 2:1 (1:1).
iZ okazji odibywając.ego się w Plradze kongresu Elfy 

odbyły się w sobóitę 24 t o .  zawody międzypaństwo
we mięlzy repfrez^enftaicyjne ińi drużyaiami Ozechosło- 
Uyacji ] Polski. Ocnużytó Pófeki przyjinowahą była 
'w ctzaśie jarady przez derŷ oi:(]iUińV iczeskie bairdaó .gio- 
Sółninfó. Na wielu slacjach izgiromadźcKna K-cżnie pu- 
pulbdSiczność 'wzaiosćla okrzyki na cześć repozeiiłtacji 
l>ob;ia!iyiiK*zego aiarodu poJlskiego. Pisma cżeskie ,te-. 
*mi słowaflui opisu(ją (przyjazd i ^a^ody. Piieinwisay 
ltoędizypaóS!twq^yT między Czechosłowacją a
PoLską..wywołał w  całym świecie sportowym wiieWe 
•zaiiutenesowanlie. Już sama podróż polskiej reprezen- 
*tatyiwki przez Czechosłowację była jednym wielkim 
drjutmfem, albowiem na wszystkich spacjach byl{ Pk>- 
liacy pnzyjrtiiowatrfi owacy|njte. W Pardubicach ponad 
1000 osób z moizyiką witało gości, których obrzucoWo 
'kwiatami. Praga znaijdinje się pod’ znakiem tego me- 
^czu. M ajsto casłe udekorówainę. Plrzed meczom muzy 
ka odegrała o-ba hymny pańs.twowe. Po krótkich pnże 
'mowach rozpoczął sędzia p. Braun (WTedeń) zawx)dy.

Pofcka: Garfttz, Offeaimyk (Pog.), CyffiE, (ŁKS.), 
Hanke (Pog.), Gieras (Wisła), Bpojda (Warta), Ada
mek (Waśła), Batsoh, Kuchar (Pogoń), Przybysz 
(Warfta), Sperling (Oraco.via).

■Cẑ liojsifcowateja: PiLanicka (Slavia), -Zenltsek (Vic- 
itionia), Kicma (Pardubice), Mondry (Praga YH), Svo- 
boda ('Pardubice), Sodkemika (Uł Kż.), aMlra-z (/Cechosł.) 
Polacek (S(pairita), Nowak I, Las-towjclka •(Zidenice) 
Polaneclky (€e:ch)os]Ovan,).

W (pierwszej połowie ,tj. do 15 minouty .przewaga 
Polski, ipóźniej miejscowi opanowują .pole do 36 min, 
jednakowoż Połk(kia pnzy końcu znowu iposaczycić sdę 
może >pa^ewagę. Polacy nie wykorzystują 2 rogów 
! 1 wolnego. Trójka środkowa za du/żo kom ttauje.

W 22 min. róg dla miejscowych meiwykorzyiśtaaiy, 
'W 36' min. z podania -Mraiża myfeikuje Polaoek -jpieifw- 
^żą: bramkę dia barw s^rego jpańsitwS. Polacy ępajno^ 
wńją pole gTy gniotąc przeciwnika. W 43 min. Bahsch 
z podania .Szpe-rOiinga uzyskuje wyrównującą bramikę. 
Jeszcze wolny z samej Jlinji ,poia karnego przestrze
lony przez Hankego i sędzia przerywa zawody, kitó- 
tre nacechowane były tw -więikśzośici s in ą  iprzewagą. 
Polski.

Po pauzie Polacy są  o wiele gomsi. Zawiodła łinja 
l[X>mjocy. (Najlepiej uitirzymała się pomoc. (W składzie 
drużyny zaszła zmiana; usfąpił Batfech, na jego miej
sce tposzedł (Kuichar, .zaś na środek ataku .Staliński. 
•A-tak jednak zbyt wiele komibinJOiwał, wprawdzie ikdl-. 
ika naeibezpiecznych etrzałów^ zwłaszcza 'Ku'dhara o*, 
•bronił bramkarz czeslki. Dopiero na 3 minuty przed 
końcem (zawodów No rak  'zdobywa .zwycięską ibramkę- 
puszczoną, fatałinie pnzez Górlłtza. Najlepsi z druży-. 
ny poliskiej Knchair, Spojda onaz obalona. Publiczno
ści .tylko 6000. Sędzia ,p. Braun dobry.

A u strja—Czecha9l5o(wap|ai 3:1 (1:0). Drużyny wy
stąpiły w  składach: Auistrja: A jg n er (iSimmer.). Rei
ner^ BHum (Yienna), .Geyer (^AmaŁ), Osman (VieamaV 
K utz .(Sim.), .Gultti (Amat..), H aiuśler (Hakoaih), 
Gsdhweidł (Vaenma), Sratosch (Amat.), Fischer (Vien- 
na).

Cz^chosilówa^cja: iStopiLik (Slavia), Ho jer I. (Spant-a), 
Hojer H. (YiicŁ Żiż.), Kiolenaty, Kada, Czerjw^eny' 
(Spańta), Zimimer (Ylrsorace), Sedłaozek (DFC.), Va- 
n:M -Caipek, Kiratochwil (SILayaa). — Do pauzy gira nó- 
•wnta, po pauzie ,przewaga Ozechów, których rtyły,. 
•a z/właszcza pomoc^ gnała fenomenalnie. Koronkowa 
praca ataku austrjocMego nie dopisała.

fDrezno. Pragą—tDsrezno 722.

LEKKAATLETYKA.
Kraków. Bieg okrężny (Kurjena. -Urządzony czwar

ty raz iz .irzędu bieg okrężny EL 'KnJrjer Cod-z. zgroma
dził na starcie olbrzymią ilość izawodaiikaw;-, bo aż. 
135, .na 191 zgłoszonych. Biegojwd przypatrywały sdę 
■tłumy widzów zgromadzone liczaiie wśród całej tra
sy.

Do mety przybyło 126 iw następującej kolejności:
1) Sawaryn Romain «KłS, Pogoń, iLwów, 13 miin. 54 

51 sck. 2 Jz. s.
2) Jur Jerzy, ,KlS. Pogoń, Lwóiw, o pól piersi w ty 

le.
3) Freyer Alfred, KlS. Dzikowi a, Tarnobrzeg 13 m.._ 

52,2 sek.
4) Salek Witold, TS. Wisła, Kraików, 14 min. 3 s...
5) Baran Mitchał, K. M. A. Wdełłczka, 14 m. 15 s,.
6) Dąbrofwskil Henryik, KlS. Graco via, 14 m. 30 e.

t ^  :K. K. S.Kaftowicę, 14 m. 35..
8) Alóffyka łSfSBSfeąw iSf FT. T. T. Baifoopahe, 14, 38 e,
9) Trnka Teofil AiZiS. Kraków, 10) PanSc Alojzy, .So> 
kół, BogiŁcice, G. śląsk, 4il) ;Wlc®eik Antona, Biała. 
*12) Dciłbcrzeńsiki Jan, TS. Wisła, 13) Zfflfer Staniisła|w 
TS. .Wisła, 14) Ku&zyńskli Wlajdysiaiw, 77 ,pp. Lida.. 
45) Kocur Józef KlS. Rożldizień, Szopienice G. Śłląslk.. 
*16) -Wlróiifoiwsłkli Sitain̂ alajw, Legija Kraków. 17) W)a- 
wrzyn, T. K. O. 'Śwntt, Sosnowce, 18) SoMk AntonŁ 
Sokół Żoiy, G. Śfiąsk, 19) Mśś Michał 1 -isza dirużyna 
hauc-erśka Lwów% 20) Sajpiek Jan, Rożdiżeń, Szopienice

. G. ŚfesJk, 21) Si/tko Alfred, Rożdżeń Szopienice G... 
Śląsk.

HIPPIKA.
Poznań. W niedzielę zakończyły się trzydniowe .za

wody koaine, urządzone prze® (wiellko,pol^ S*ulb jaz
dy konnej. W zawodach międżynaTodowych przez., 
ciężkie przeszkody do 1.40 m. pienwsze miejs-ce zdo« 
był poirułcznik Wołiski’ na Hamilkarze /bez punktu,' kar^ 
nego, drugie poiućizniik Rudniciki na Arianie % trze* 
ma dDłiinlkitatoi czarnykni. Trzeci pułk. Pożerski na: FŁ 
garze z sześciu jpunlkaami. Poza tern odbyły się po
kazy konne <o-ra.z efektowne ewokieje oficerów aitty-. 
lerji konnej.

iPtagau |W niedzielę ,dima 24 t o .  odbyły1 się w  Pra
dze czeskie deitby. Zwyióięfeftwo odaiiósł koń ^Reuo- 
to'e“. Ogółeań s-taattowało 8 koni, z tych tyłkło <zagtra- 
micizny „Raptoru, ze stajni Rockefeliera. Drugi przy-- 

. Ibył „Wirniot.On44. .Ogólny faworyt- „Taborsił/nile ołh 

. stawiony puZy totahzado-rrZe, zawió<dł zupełnie. Nogro-- 
■da 25 tysięcy ko. Gzas fwygiraaiej 2:34.8 m.

RiOZiGR YiWKl ŚPlORiX)lWE PIĘCIU MIAST
W BERLINIE.

Bediin. (AWh Podczas zawodów sportowych mię-- 
dzy o miastami w Berlinie, w których 'wzięli udział' 
delegaci Amśteatdamiu Berflaio, Ruriaipe^zitu, Oslo i' 
Rzymu zwyciężyła drużynia iberiLiń&ka. z o^ótwtfpego, 

- ‘względu ma wdęktszą (znajomość bieżin/i dla biegów na-. 
1000’ i 1500 m. iWłosd osiągnęli nadzwyczajne rezul
ta ty  -w skoku w dał z -rozbiegiem. Zawody zgroima- 
dżiły OilibcajTiiiią ilość widzów ,któryoh liczono na 30' 
tysięcy.

NAKŁADEM INSTYTUTU WYDAIWINICZEGG 
,yRŁBLJOT‘EKA POLSKA44 uikacały się w bardzo mi
łej szacie dizaeła Wyspriańśkaego-: ,jPrótoi&i'lais i Laoda- 
mia‘;, „Sędziowie^, ,(Da/nielu, JKJąrtrwa44, ,yMeleagerM' 
i ,Legenda.u.

J-eeditiooześaiie Geibeth/neer i Wolff wypuścił dalszy 
ciąg zbiorowego wydania dzieł Wł. St. Reymonta 
„Marzyćieł“ i „Ave Patria“.

— Nakładem ,^iibljotekl Boy;a a ukazał sdę dalszy 
tom z cyklu Bał®aca „Komedji Ludzkiej^ pt. ^Gabi- 
neit starożytności44, w doskonałem tłuima;azeuaiu Boy4a-
Żeleńskiego.

— Księgarnia Karola Rzapecikiego w Poznaniu w y
dała „Panienkę z okaeaika44, sitarodawiny romainiSLk na 
tle żyda Gdańsizjozaa, Deotymy (Jadwigi Łuszczę w-., 
skiej) (wydanie drugie).

1



N> lii- . „GONIEC KRAKOWSKI” Stor. 7.

Z TEATRU „NOWOŚCI”.

Panna I nek.
Otpftretka Waltera Kodio. Słowa Arnolda i Bacha, 

w puzeklajdzoie M. Mauberówej.

'Walter Kolio jest mamą % swej solidności finną, 
dostarczającą dołwą muzyczkę do operetek, w y t a 
rzanych nad modrym Dunajem, ku uwesteleniii i umi
leniu żywota ludzkości uskarżającej się iua ciężkie 
ozasy. Libretto wznowionej Ómegdaj operetki jest. 
odziane w jego muzyczkę lekką, melodyjną, uchwyt® 
wą i przejrzystą, jak szatki luoiwoczesine panienki, 
której — mniej lub więcej wdzięczne — kształty 
przeglądają kruszące, przez woaiilk Lub etam-inkę zgra
bnej sukienki mocno wydekoltowanej. Niema tu tej 
muzyczki wiele, lecz to co jest. jest. wdzięk/u pełne, 
zwłaszcza, że do całości efektownej dodano jako 
oztdóbkę zgrabny fox,troeik Górzyńskiego, napisany 
dla primadonny warszawskiej p. Ekiy Gistedt, przyj
mowany gorąco w widowni przy ul. Rajskiej — któ
rą  ożywiła znacznie, podnosząc też tempo życia ca
łego zespołu. Operetka ta, tern zabawniejsza im nie- 
■frasłobliiwisza o komplikacji treści, posiada wiele szeze 
rego humoru oraz przekorni cznyoh sytm cyj, wyzyska 
•nycih doskonale zarówno przez miłego i sympatyczne 
■go gościa, jak i cały zespół, bawiący sdę równie do* 
'brze na scenie, jak widzowie na widowni.

(W partji naczelnej rozwija p. Gistedt całe boga
ctwo swego osobliwego talentu scenicznego i śpiewa
ckiego, stwarzając postać aktorki Susi Brandt, peł
ną werwy, temperamentu i rozmachu, trzymanego w 
granicach nieprzekroczonych estetyki scenicznej i
dystynkcji, Piękne i żywe ujętcie iście chochlikowa- 
tej postaci (nazwanej na afimiu niewłaściwie i z nie- 
:(mieicka puikam) podnosi egzotyczny wdzięk artystki, 
.jej niefeusoibliwość a przedews zystkiem przepiękne i 
z  wielkim smakiem obmyślane i noszone kostjurny 
niewątpliwie stołecznej proweniencji. P. Gistedt nie 
tylko sama ożywia operetkę, lecz działa excytująoo 
na współtowarzyszy, ikjtórych zespół dobrał dyr. Pi
larski starannie i odpowiednio, każąc drugą partję 
primadonny śpiewać p. Czerniawskiej, która z zada
nia wywiązuje się doskonale a wygląda pociągająco, 
zaś .partje dwiu charakteryutyezniych niewiast składa
jąc w tak godne ręce jak świetnej d niedoścignionej 
w swym zakresie p. Dąbrowskiej, doskonałej Alde- 
gundzie i wyrabiającej saę w swem geiurehi utalen
towanej p. Warskiej.

Na cizele zespołu męskiego zbierał dowody uzna
nia, zawsze elegancki w poahysła-oh p. Pilarski junior, 
mając przy boku wyrabiającego śię głosem p. So l i li
ski ego. Trójkę trzech arcykomacizmych mamutów sta
nowili p. Cybulski, rozbawiający widownię humorem 
i gmołeskowością wraz z doskonałymi w swych ro
lach |pp. Bizoniem i Rerskim. Niepodobna pominąć 
milczeniem wesołego współudziału pp. Bojnarowskie 
;go, Dudzińskiego oraz p. Winękówny, pełnej swoiste
go wiJ.ziętkiu.

Bogatą' i bardzo staranną wystawę oraz świetnie 
Wyreżyserowaną operetkę urozmaicił piękny bałecik

układu p. Ciesielskiego, jawiący się dwukrotnie z pp. 
Marłówtoą i Ciesielską na czele. Muzyczną stronę 
przedstawienia pro-wadził doświadczoną dłonią dyr.

Miszczak. Operetka podobała się ogólnie i powiną a 
ściągnąć do wid-owmi „Nowościu cały Kraków.

St. Bursa.

W pogoni za bandytą.
Ucieczka bajndjyty. — Dzielny poftiejanit — Orszak

iSizajLojny pośedjg. —
r

Amsterdam był przed kMkiU dniami widownią nie
zwykłej pogona za bandytą, (w ikjtórej tmimowoli wzię
ła udział para nowożeńców niezbyt pewnie .zachwy
conych amiptrowiLzowajną podróżą pośMbaią. A* stało się 
to w .sposób następujący:

Pewien bandyta, siedzący w więżeniu śledczem, 
miał być przeprowadzony do sędziego, który urzęd> 
wał o parę ulic od budynku więziennego. W ohwiiE, 
gdy bandyta pod eskortą wychodził na ulicę, zajecha
ło .duże szare auto, w któlrem siedziały trzy osoby. 
W okamgnieniu bandyta rzucił się do auta, kitóre 
natychmiast /ruszyło w pełnym pędzie. WMocznem 
było, iż ucieczka została z góry ułożona. Eskortujący 
policjant de W es, nie .tracąc przytomności, skoczył 
n a  stopień pędzącego samochodu i zaczął głośno 
'krzyczeć, aby: zwróciić uwagę przechodniów. Siedzą
cy iw samochodzie ztaoizęfla okładać kułakami policjan
ta, (który dzielnie się trzymał, mimo, aż iw ó z  -pędził 
z coraz większą szybkością .Gałą scenę zauważył dmu- 
gi policjant w chwii, gdy inadjedżał iszeTeg samocho
dów, wiozących orszak weseliny. PoBcjjant wskoczył 
na  Wtopnia wozu, (w którym siedziała nowopośltilbiona 
para i wydał szoferowi (krótka rozkaz ścigania samo-

ufany. — MejspoMzaeW 
Ujęcdia zbiegów.
ehodiu, wiozącego bandytę.

-Zaczęła sdę szalona (pogoń. Pierwszy samochód1, pę
dzący z nieprawdopodobną szybkością, wywracał ctófeo 
•wieka ciągnącego ręczny wózek, obalił latarnię, prze
jechał psa itd. Za nim w gzygzakaoh i podskokach go 
idło a-uto z  policjantem i nieszcizęsnfymi nowożeócar 
mL W (pewnym momencie (bandyta, tak  mocno ude
rzył międży oczy ciągle stojącego na stopniu de Vrie- 
sa, że ten lzłeciał, a upadając na ihruik, odniósł oiężfką 
ranę.

Gdy oba wozy dojeżdżały do mostiu, utworzył się 
zator, tak, :że pierwszy samodhów (posunął się izmacz- 
nie naprzód, a drugi musiał się zatrzymać i przestrzeń 
między .niemi znacznie się zwiększyła. Wkońcu ucie
kający zmiMu -goniącym iz oczu. Można było tyfiko iprry 
puszczać, że bamdytla żbiegł w stronę Utrechtu. No
wożeńcom pozwoLono -wtre&zcie -za.pnzestać pogoni i 
wrócić dod omu, policję w Utrechcie zaś zawiado
miono i dajątc. opis (samochodu (polecono uciekinierów 
7:atir.zymać.

Wieczorem tego samego dnia (bandyta i jego współ 
nioy zostali ujęci.

W OPERZE.

WCZORAJ. DŻI6.

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO sztu k  
PIĘKNYCH .

Salon wiosenny.
Śwtiertjpca> — Sade bofczm.

(II). W dalszym ciągu rawiedizając wystawę Salonu, 
:̂ oznijany nasz przegląd od sali, do Ikrtórej prowadzą 
z przedsionku dnzwi, (po lewej jego stronie się znaj
dujące. Jestto  tak (ziwama:

ŚwiŁetlica.
Uderzają w niej pr-zedewmySItMem rzeczy Jabłoń- 

ŝkliegio, (który, zdaje tsię, iż izmiaHazł (Właściwy sobie 
kietiuniek, stoczy wis zy przedtem niejedną (borbę ze 
swym bujnym temperamenteni, unoszącym go cza
sem na bezdroża. 0(be«cnne wyistawiony prze-zeń ,,'Za- 

4vOcha.ny Amo>ru (aur 43), adbo ,^Zu®annau (nr 42) są 
‘Obrazami, których można autorowi powinszować. Pe
wna oryginaiinoiść w pomyśle -oraz wykonanie popra
wne, ale niic- -z iszabiloauu nie mające w isohie, czynią 
z nich prawidiziiwe dzieła is-ztuki. Posiadają, one jeszcze 

•niejakie usterki — miejscami tmo-chę za surowy ko
lo ry t i rysuaiek nie dość dime-zyjny — 'jednakże w  ca
łości czynią bardzo 'dodatnie wrażenie -skutkiem in
dywidualnego -piętnia, (jakie na niidh i wycisnął artysta.

Także prace MiiiHora — ,.̂ Miiiizytku (nr 80), ^Matczy
na miłośću (nr 82) i in. — godne są osobnej wizmian- 

"ki. Widać z ni-ch bowiem ite ogromne postępy, jakie 
.poczynił Mfilier, -najleżąicy (do mailarzy, Mórym zdoby
cie wyższych stopni doskonałości łątwo nie przycho
dziło.

Z pomdęd-zy wy&tawionydh w tej sali Ikraj-obraizów 
^ll^pk&ewńoza iMectoysławia wpadają w  oko: ,^Pej-
zań. iH“ (nr 31) i, praeds-tawiający /fragment któregoś 

"z mórz (południowych „iPejziaż 1YU (ur 33).
Ozi©rw«nlki ,^Botiok leśnya (nr 13), malowany, jest 

'z  dużą siłą i utrzymany <w soczystym, a ciepłym ko
lorycie.

Fóza wymienionymi 'wystawi® w  Świetlicy swe 
prace (fultuTyisd: Chwistek, iHcryńkówstó -i Kowarski.

Sala1 3-cia*
Waśkowslkiego, Tadeusza, (który wyrabia się ma 

specjalistę od teatrailjów!, bandizo fdO'bry i loryginailnie 
•pomyśO(any ,^Po,Ttret p. K .“ (mr 11(9) orjaiz iziręcizn-ie po
chwycony e p to d  z zaikuJliis, jpit. .?jW garderobie44 (tnr 
117), podobają się powszechnie.

W tej sali wystawił Kiltaowtakil, mający w  sali na- 
‘sU piej inne' swe eksipomaty, ^Autoportret44 (nr 67), 
wyfceaany po-tpawnie w sposób wykazujący /zupeł

ne oponowanie techniiki pnzez artystę, (który już jest 
w możności rozwiązywania Imidmiejszych izodań anty- 
stycmych.

I>wa doskonałe ,.S(tudja44 rysunkowe lekiko koloro
wane Kowalskiego (rur 72 i 73), a w sali następnej 
„Chłopka44 (nr 71) należą do cykUłu pięknych a /cha
rakterystycznych głów niewieścich, nad którym uta- 
leutowany /ten i diużą (kultiuirę (malarską posiadający 
artysta od jakiegoś czasu pracuje.

Szereg notatek (krtajohrazowych Odeaia budzi żal do 
niego, że nie wystawił żadnej poważniejszej pracy. 
Tego bołwiem maliarza, /Wtóry namalował tak  idobre 
,yiiotatki44, stać z pewnością na skończony (krajobraz. 
Źe mam słuszność, fpinzekomać się anożma, obejrzaw
szy mp. taki kapitalnie nas'zlkicowany „Pień44 (nr 90). 
„Dąib44 (nr 91), wreszcie „Lasek44 (nr 94).

Duży zawód spotkał też licznych wielbicieli talen
tu Turka, który zbagatelizował sobie Salon, pnzy- 
syłając na jego wystawę zaledwie jedną poduialowa- 
ną akwa-reOlę, cmającą — zdaje się — przedstawiać 
„Kaczeńce44 (bez numeru).

Zupełnie dobry, choć nieco po staroświecku, malo
wany ,fPoirt.net44 (.nr 111) dał Sitzanaun, a Grosse 'zgra
bny pastelu pt. ,,/W ognod-zie44 (mir 34).

Saila 44o.
(Starej, ale dobrej szkoły ..marynfeta4, Stachowski, 

ma w  tej tsałi efektowny widok: „(Mo-nze o zachodzie44 
(nir <109). Niestety, ‘.zawieszono iten obra.z, potrzebują
cy (dużo iświMła, w (ubikacji, gdzie go jest niewiele. 
Skjutkiean itego nie /czyni on takiego wrażenie, jakie- 
iby ozytnił, łzawiesaomy w sali o wielć jaśniejszej. Mi
mo/to (gromadzą się ipmzed ityim widokiem miłośnicy 
SiZftiulłdi, kttórym podoba się <na nim pewne egzotycz- 
ność itematti, iw groźny nastrój ujętego.

iW (samym kąciku (tej saji, a -wiłaścicie salki, iwisi 
jedno iz najlepszych ipftócień na omawianej wystawie, 
imponujące tnie irozmiaraniij, lecz wyiko-naniem. Jestto 
mianowiicie rŻyd44 (nr 76) LeiwikoiWkizau iW rysunku 
i kolorycie główa ta. ma w sobie coś, co poprositu 
wprawia jw izdnmiemie, przypominając najpiękniejsze 
głowy na obrazach mi t̂irzóiw renesansu. (Poza paru 
stujdjamr nie zmam bH-żej itiwórcizośc-i tego młodego 
malldrtza. <Afl)e, jeżeli umilałby namalować z -tern sa
mem mistiizio.sitwem icałą postać itałzką — (to- byłby 
już teraz jednym z iuminaiizy naszego malarstwa.

Sinym  kołOTyfet-ycznie jest Ber«zx)fw3iktie)j „Ganek44 
(ur 8), wykończonym z Ibemedyktyńsiką cieipli(wością 
obrazek pt, ogrodzie44 (mir 9) OtmMa, a  prawdlzi- 
wie po mala^sifcu (pójętyaa widok z pod’ arkad Smlkłen-

nic na .fRyinek w'(Krakowie iH4: (nr 105) Sołdingera, 
który dał (toikże niebrzydki w-idoozelk .,^kaM 44 (tnr 
106).

Tu iznajduje się taikże „iMedałjon iDira iR.44 (tnr 96), 
modelowany pitzez Raszkę, mającego w  saii poprzed
niej ,^Biust dziewczynki^ (nur 95). Obie .te rzeczy wy- 
kojiane isą <ze zwyikdą u tego nzeżbianza artystyczną s/u-' 
mietnnością.

Sala 5-/tą.
Wielikiich mzfludaTÓw ob.r^ rodzajowy Saskiego, no

szący ty tu ł: .„jKocha, nie kocha...44 (nr 10^, cofa nas 
w^ttecz do- itych caassów — wydających się dziś legen
darnymi — tgdy obrazy rodzajowe luchódżały, po hi
storyczny cłu, iza najważniejszy rodzaj twrónczości ma- 
larsikie-j i gdy pejzaż, górujący obecnie pomad innymi 
dziaotai fnaltanstwa. był idość deikceważony. Obraz (Sa
skiego. wykonany (bardzo poprawnie, w^edłe dawTnych 
metod, byliby ongi roibilł furorę — teras .jest anachro
nizmem, Typy (wiejskich pęikności, oddających się 
■romantycznemu zajęeiiu. /tj. dowiadywaniu tsię o sen- 
tymenltach jakiegoś Wojtlka, czy Maćka, są .bardzo 
dobre. Śmieją się one prizytemi serdecznie, w-itec nie 
biorą sprawy ze strony zbyt tragicznej, obrywając 
płatki proroczego kwiatka. Doskonała -w -typie, jes.t 
stoira kobieta. „ałia.s44 /ba-ba, dająca im przy tej spo
sobności jakieś pouczenia. Szkoda jednak pracy, ja
ką artysta włożył — ibądź jiak )bą/dż — w ten obraz, 
ibo w malarstwie, jak w tylu innych dziedzinach itłwór 
czości ducha O/udizkiego., niepodobna wskrzes ić epok 
bezpowrotnie minionych.

Sala M a,
„Autol itografge44 mistirza Wycrółko^wskl^egia (ur 

121 425), 'znajdujące się fiurtaj, stanowią (najprzed
niejszą, wprost (bezcenną ozdobę Salonu. Szczególniej 
dwa i>o-rtirety pana B. (nr 1-22) i poety G. (nr 124), 
wywołują niezapomniane wrażenie w ą  techniką, dla 
określenia kto/rej wiszystikie fuiżyw^ane dodatnie ptnzy- 
miotn:ki, są za słabe. J/uż choćby dla obejrzenia iych 
autoilit-ografiij warto pójść na wystawę '.Salonu.

•W niebezpiecizneni sąsiedztwie (dzieł tak -zmakoimi-
t  ̂ ch znaliazły się banwine drzeworyty Bieleckiego (nr 
ó 7). Ate ito, że nie izginęły w rapełniaści iwoibec tam 
tych autolitografji. iznaczy wiete. I  -rzeczywiście po
siadają one dużo- pierwszorzędnych walorów artysty- 
eznych. Jóaef Trepka.

Redaktor nacaetny i wydawca:
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI

Rękopisów uJeeamÓwioaych redakeja oto nw«aea% *
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DGTICJt OTWARTA
od godziny 9 — 12 w połu- 
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.
OGŁOSZENIA Drobne 

ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pracy — ;

55.gr. A -

Wolne posady. □
POTRZEBNA służąca um iejąca dobmzei goitłofwać. Zgłosze
n ia  pi&earaiue- d<o Adm. „Gońca Kinak.44 pod) ,$wiertmje> go
tow anie44. 26-12

RUTYNOWANA naucaycieOlka, pmzedtmioty szko te j, mu- 
cyjka, tenousk ieu  po-sjz.ukaije posariiy. „N auczycielka/4, 
Kraików,, Felicjanek  1. 12.___________________________ 2624

UCZCłiWA słu-żąca psoszmitaje m iejsca od zaraz. Świade
c tw a  dolnie*. O ferty dio Aston. „G-ońca K ra k .44 pod „Słu
żąca44.____________ *________________________________  2636

EK&PEDJENTKA mas-aa*. ratyrao waina pragnie «zanieaić 
posadę. Zgłoszenia pisem ne dK> Acton. „Gońca Kraik.44 pod 
„Ekisfpefd|je.nrt:lk'aii. 2614

Mieszkania i lokale ERBERBKŜ
SŁONECZNEGO, osobnego pokoju bez mebli, przy rodzi- 
nie, ew. z utrzym aniem , poiszaikujje na, dobrych w arun
k ach  sam otnik. Zgłoszenia pod „Beszizwłocznie!44 do R e
dakc ji „Gońca Kr ak .44, i i l .K o p e ra ika 8._______________
•MŁODE, spokojnie,, beizdlziieLirie mateeńsitiwo poszukuje od 
'zarc&z eiwenitadniie późniiej 1 pokoju uiraeiblioiwanego lub 
bez mebli. Zgłoszenia- nadsy łać do Acllm. „Gońca K rak .44 
p o d  „Obusitniorine porommieinfe44. ____________
GOSPOD YNI K UCHARKA, znająca się na kuchni i gro- 
spodainatiwie, może zastąpić kucharza, posjzuikiuje miejsca 
t io pieoąionaitu Lub dużego domu, z dobream św iadectw a
mi i nekonwiiliacijaniii. Zgłoszenia pisemnie- do Adm. „Goń- 
ca Kr,ak.~‘ podi ,U>i0^ x)d'wi-kiUohankau. 2634

POSZUKUJE sio lokalu na .biuro-, może być z całko w i- 
■tern unządizetniem, w śról/nrieściu. Ofenty pisemne do Ad- 
mimlstracj i • „Gońoa Kraik.44 podi „Lokail44. 2638

POKOJU kaw alerskiego z osolKnean wejściem, z kom for
tem  i eileikfanyiką poszukuje młode małżeńisitjwo'. Zgłoszenia 
pisemnie do A lun. ..Go ńca Kraik .44 pod  „Na kidka miesie-

2645

i Rozmaite i
MASŁO DESEROWE pierw szej jakości, w  cegiełkach, 
a jedna ezw aata kg, wiysyła sta le  i n a  pojedyńeze za- 
mćrwienaa M leczarnia J a n a  K<ytóo<ra w Borzęciniie. 2623

MASZYNY do szycia bębenkowe kraw ieckie, szewskie, 
rękaw ieznicze, kuśnierskie, dziurkark i, bieliźniaue. 100 
złotych ręczne, 130 nożne, w ysyłam y po w płaceniu 30 
proc. zadatku . Cenni ki be z d a tn ie . W arszaw a, Nowy 
Świat 54, Setril. 2521

WÓZKI dziecięce odnaw ia precyzyjnie, gum y zak łada 
n a  poczekaniu. K ó łka  sprzedaje n a  sztuki: P&eehoiwiez, 
M ikołajska 7. 2559

POTRZEBNA pożyczka 600 złotych na rok. G w arancja 
pew na. Zgłoszenia ‘pisemne, do Adim. „Gońca K rak .44 pod
..FoŻAtczlkau. 2637•. *>

ODDAM c.lidoipnzyka l^nlasięcznego. mie ebrzłozome.. za 
yw.oje z powodu wiiielikćeg biedy. Zgłoszenia- pisem ne do 
Allan. „Gońca Kraik .44 podi „G U opęzyk44. 2639

ZGUBiION.O nieck/idę 24 bm. brodzikę złotu z rubinem  
diużym, idąc ulicą, Basztoiwa, DaniujewiskLego i  Podiwaiem. 
Ła.sikiuwy znalazca zachce oddać dio Adim, pisana za wy
sokim w ynagrodzeniem . 2640

i M id ry m o fi ia ln e . nasziEsas
DW IE młode bbndynihi, chętuie zapoznają  się również 
>z młodymi initeil. mężozTOuami w celu z a iw a n ia -  w iosen
nych wycieczek. Małrżeństwo nie- wwjkluezone. Zgłoszenia 
pisem ne do A lm . ..Giońca K rak .44 pod „W spólne wy-
CiieotzJki44. 2632

KUPIĘ powoź ik z całkto-wittą. uprzężą i koniem  oraz r,e- 
sodkę. Zgiłoiszeoia do Adim. „Gońca- K rak .44 pod  „K upon44.

2643

OSOBA młoda, .szukająca wrażeń, pragnie pozmać męż
czyznę kudtaałinogo, bogatego, do la t 40, w celu m atry- 
monjailnym. Zgłoszenia pisemnie do Adim. „Gońca K raiki4 
podt „W rażenia44. 2635

INTELIGENTNA wdfowa. pnizyisit oj/na. elegancka, ładnie 
zbudow ana, uirtzęfduiczlka 7 st„  mająca, ładne-^ m ieszkanie, 
pragnie poznać initeligenfta do ła t  50 ,  ̂w.y$okiej<p>, elegan
ckiego mężczyznę w cediu mat,r.ym)oi>ia,liujTm. O ferty nod 
„Spokój dom ow y44 do Adm. „Gońca Kraik.44. 2641

Mtode
małżeństwo

poszukują mieszkania 1—2 pokc- 
może być bez ku;hni nieumeblo- 
wane lub umeblowane z komfortem 
ne kilka miesięcy. Adres poda „Go- 

2631 niec Krakowski".

<ia kredyt 
i gotówki
80HAAKA. E

W y b o r n e  i r . e k o  d w o r s k i e
Co Jziennie świeże, pierwszej jakości, będzie sprzedaw ane

od pie.wszego czerwca b. r.
przy ul. Warszawskiej I. 6. w dawnej ubikacji .Kropli  

m leka44 codziennie  o 8-mej do  11-tej rano.

Litr po 35 groszy.
Czysty dochód na Schron isko  dla Bezdonnych Ś go

Wincentego a Paulo. 2629

■ a im B n » ii3 « a R B fi6 a

„BACtNOŚĆ"!!
Na zbliżający s ią  sezon po
leca  po cenach k o n k u re n 
cyjnych dla H.T. Kupców, 
Kółek rolniczych, drogueryj
ta le rzyk i na muchy, oryg. 
Mucki zielone 1006 sztuk 
ćO zł. — T ana to l  trucizna 
na szwaby, O rw in  trucizna 
na szczury, Mogd trucizna 
na  pluskwy — niezawodne 
ś rodk i — Krem i woda 
czerem chow a, Vam os nie
zrów nany  ś ro d sk  przeciw 
piegom, -plamom i opale- 
niżnie, Mydła cze rem cho 
we. Z nakom ite  mydła toa 
letowe Ikg. zł. 3 50. Pocz
tów ką  frattko zł. 20. Za 
nadesłan iem  gotówki wysy

ła  odwrotnie.

Woirali Lazarowie
K ra k ó w , G a rb a rs k a  4 
2619 Dom handlowy. 
BBM BłBIM B iB łlBiłB ł

M A S Z Y N Y  do  szycia zna
ne gw aran tow ane „Ka

sprzyckiego4* burtowo-deta- 
licznie poleca sk ład  fabry
czny „Itae Kasprzycki Ccmpsay*4 
w Warszawie, M arszałko
wska 153, te l. 104-51. D o
godne spłaty  ratami. P ro 
wincja może zamawiać li
s tow nie  w Wćrszawie. Apa
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. O ddz ia ły :  Częstochowa, 
Aleia 43, Kielce, Sienkiewi
cza 31. Lublin, Szpitalna 
\7. 2626

Czytajcie
rozpowszechniajcie
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„Prywatne  g im naz jum  hum anis tyczne  
z prawem publiczności  w Grybowie ogłasza

1
i

konkurs na posady
nauczycielskie do wszystkich przedmiotów 
naukow ych  i ewentualnie  na posadę  kie
rownika tego  g imnazjum.

W arunki  jak w gimnazjach państwo- 
. wych. —  Zgłoszenia  przyjmuje  Towarzy- 
|[ifl s two g im naz ja lne  w Grybowie.  2575
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ILU STROW ANY TY00 D N IK  
DLA L U D U  POLSKIEGO

51 rok wydawnictwa 51 rok wydawnictwa

Prenumerata kwartalna 
1 zł. 50 gr.

Kto nadeśle  p renum era tę  rocznę 6 zł. 
i 40 gr. na koszta przesyłki poleconej, otrzy 
muje  bezpłatnie kalendarz księżkow j „Zorzy"

na rok 1925.
Adres Administracji:

Kraków, ulica Dunajewskiego I. 7.

Konto  P. K. O. Nr. 400.900.

Pamiętajcie o Inwalidach!

Z m lazk u m  się w ro.zipa*ezy po  redmikaji u rzę d n ik ó w  
i n a g le  w p a d ł  mi śiwie,tny p o m y s ł  do g ło w y :  d a ła m  
dirdbne 'OigJo^ziediće dio „G oak a  KnalkiolrvisikiIiego44 i .że 
chcę n a b y ć  taaiią tiżywramą ma&zymę do sizycia. W  
dni-u po og łoszen iu  k u p i ła m  z d ru g ie j  r ę k i  n ie s ły c h a 
nie tan io  masizynę i diziś msam b y t  zaibezpieozomy. R a 

dzę k a ż d e m u  t a k  p o s tą p ić  ja k  ja.
Ogłoszenia, pa^zyjmsuje Admiaiis-tiraeija- „G oń ca  K r a k ó w  

s k ie g o 44, K ra k ó w ,  u l .  D am ajew sk iego  7, I  p.

)

Spełniając życzenie
naszych P. T. Czytelników szczególnie ze sfer 
górniczych Zagłębia Dąbrowskiego i  Górnego 
Śląska , wydawnictwo })Gońca Krakowskiego“ 
zawarło

niesłychanie dogodną
umowę

z  Poznańsko  - Warszawskim Bankiem ubez
pieczeń Sp. akc.

Na mocy tej umowy każdy z Prenumera
torów naszego pisma będzie ubezpieczony 
w Warszawsko-Poznańskim Banku S. A. na 
następujących warunkach:

1) Ubezpieczenie tyczy się "nieszczęśliwych 
wypadków i śmierci wypadkiem tym spowo
dowanej (uoezpieczenie nie obejmuje wypad
ków w czasie jazdy okrętem, aeroplanem.

własnym automobilem).
2) Roczni prerumeratorzy „Gońce Krr.ko-

wskiego". ubezpieczeni będą na 
wypadek śmierci kwotą . . . 2 ,5 0 0  zł. 
inwalidztwa spowod. wypadkiem 5 ,0 0 0  zł.

3 ) Półroczni na wypadek śmierci 1,500 zł.  
na wypadek inwalidzwa . . . 3 ,0 0 0  zł.

Prenumerata „Gońca Krakowskiego“ wraz 
z  ubezpieczeniem kosztuje rocznie: 4 l zł. 
w Krakowie, na prowincji 5 0  zł. Prenume- 
rata półroczna w Krakowie 22 zł. na pro

wincji 2 5  zł.

Zaraz po wpłaceniu półrocznej czy rocz
nej prenumeraty otrzyma nasz Czytelnik ko
pię policy ubezpieczeniowej Poznańsko-War
szawskiego Banku ubezpieczeń S. A.

Urzędnicy państwowi i pp oficerowie mo
gą wpłacać należność zc  prenumeratę wraz 
z  ubezpieczeniem w ratach kwartalnych.

Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje admini
stracja „Gońca Krakówskiego“ Kraków, 

ul. Dunajewskiego L. 7. I. p.
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|fcędj»ikfoOT cdpowiLedzianuy: Marjan BobrowakL


